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wo Iło w ie  na prowincji za granicy
m .eaipr/.uit l r f . i O  et. 2 zł.
k u ra ru lu i i  4 i.t. 60 et. $  zł. 7 zł. .r>0 zt
półrocznie 9 zł. 12 zł, 15 zł.

f l l r ; — Pranum er& torowie m i e j s c o w i ,  składa- 
ąey p rzedp łatę  b e z p o ś r e d n i o  w ad iu ia istraoy i 
(łat. Nat., (ul. K arola L udw ika  3) m aju prawo z u­
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek i c :v - 
teł u i L. A ltenliere*  (daw niej K  Ft. R ich tera).

W szyscy preimmoratorowio mogą otrzym ywać ty- 
■rodnik hum orystyczny SZCZUTEK za d o p ła tą : m ie­
sięcznie 35 et., kwartalnie. ! zł. - ''. 'IB

D oniesien ia  pryw atno, jakoto o zaręczynach, 
•łubach weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw pryw atnych, 
reklam y d la  balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o inalezionyoh przedm iotach i td. 
przyjm uje się do um ieszczenia tylko za opłatą  po 50 
centów ud wiersza.

ii GS! nr kosztu ju  6 et.

\

w y o h o d si w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie f i  rsno dla prow m cyi o godzinie 7  w ieeiorem .

JGŁOSZENlA I PRZEDPŁATĘ prryjot j |»  ; w- Lwswlr
km in istraeya  (kuety Narodowy ui. KaioU- 
L udw ika 1. 3 ; w Paryżu : O. Adam Ciborowski! 
38 ru9 de Varei:ue P a r is ;  we Wiedniu: H aisen  
ite in  & Vog!er (Otto Mass) W allisehgasse 10 - 
Rudolf Mosse Seilerstad te  2, — A. Oppelik (irn  
aereaese 12, — M. f*ukes W ollzeile 8, — Scha1!'-? 
W ollzeile 11 i J . D aaneberc, I. W ollzeil- IĆ 
w Hamburgu: K. S te in e r; w Frankfurole l  " .  
Ilassenateic & Vogier i (ł. L. L'auhe S ('<.»■) 
w Warszawie : Keichman A P rend let.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyoza|ne za jedno 
szpaltowy wiersz drobnym  drukiem  lub jeg- 
miejsce 10 et. Nadasłans za w iersz lab  jego m iej­
sce 30 ot Głaay pabllBZMSol za wiersz !ub jogi 
miejaoe 50 ot. Pryw atna ksrcipaedanBya 3 ct. ;>tf 
wyrazu. Karty ker*as.e#»*ry!w* dla droinyek 
w t o n  30 ot

BInrm redmkcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 1(1— 12 rano i od 4— 5 wieczorem. lE S s & a J K t o a r : :  l » n  A I & M & A W & W i  V O « B Ł

K l t n  a d m in is t r a c j i : ul. Karola Ludwika 1 (efciep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczoret* bes przerwy

Deputacya „ruska“
do cesarza.

i
L w ów  d. 11. grudnia.

W  dwóoh — literaln ie dw óeh — 
jjzykaoh  ruskich sapo w iedziano, że ju ­
tro wieczór w yjedzie  deputacya ruska 
do cesarza, aby m yśl II rezoluoyi po­
ufnego w ieou „W seeohnarodowego* z 
d. 15 zm . prosić oesarza o rozw iązanie  
całego sejm u i zarządzenie now ych  
wyborów. Ruską tj. przedstawiającą  
ogó l ruski, niepodobna nazw ać tej d e­
putaoyi, g d y ż  m oskalofile przystali na 
nią i przez drugorzędne figury mają 
w ziąć  w  niej udział ty lko  dlatego, aby  
m ogli kontrolować paendonarodowców  
w  guście Rom ańczuka, — zupełn ie zaś 
u ch y lili się od niej radykali ruscy, k tó­
rzy jedyną tw orzą siłę  ży w ą  w  obozie  
ruskim  i skoro obecnie w yrzu cili ze  
sw ego program u w alkę przeciw  re lig ii 
i sy stem atyczn e  pon iżan ie duchow ień­
stw a, w ystępują już jako stronnictw o, 
z którero n ie ty lk o  dlatego, że istn ieje, 
liczy ć  eię n a leży , ale że i  z całą otwar- 
tośoią pogardza rom ańczukistam i jako  
nierobam i. A że rozum  m ają radykali 
rasoy i że  m ają oraz odw agę cyw ilną, 
dowodzą g ło sy  ich na ow ym  poufnym  
wieou z dnia 15 bm., gd z ie  vręo z  wy- 
stęp yw ali p rzeciw  w ysyłan iu  deputa- 
oyi do oesarza, raz dlatego, że  pomi­
jając koszta, będzie bezskuteozną, a 
powtóre, iż  n ie n ależy  utrzym yw ać  
llu zy j, jakoby korona była  jak im ś try ­
bunałem  w  sprawaoh n iety lk o  konsty- 
tncvinyoh , ale i w prost karnych.

Ze ogó ł ruski w oale nie nozuw a ko- 
nieoznośoi lub -choć jakiej takiej p o ­
trzeby w y s ła n ia . deputaoyi do oesarza, 
dowodni przeb ieg  w ieou ru sk iego  w e  
W ielk ich  Mostach z dnia 3 bm., na  
który około 1000 w łośoiau przybyło. 
Zajmy wano się na nim  sprawą em igra- 
oyi ludu, sprawą katastru grantow ego, 
w reszcie zakładaniem  bibliotek  dla lu 
da (jak je st  w  R osyi). O deputaoyi do 
csuarza, o protestach p rzeciw  w ybo­
rem , i ikó eię ani słów kiem  n ie  o d e­
zw ał. Żaden rom ańozukista, żaden m o- 
skalefil deputaoyi takiej tam n ie  żądal 
a podobno żaden z nioh tam  zjaw ić się  
naw et n ie  pow ażył.

To, co D iio  z dnia 16 listopada  
szum nie nazw ało „H cłos rnskoho naro- 
da“, nie było  w ięo takim  g łosem , a jak  
się okazuje, n ie było naw et g łosem  o- 
gółu rom ańczukistów .

BuJcowyna bowiem , interpelując p. 
Romańczuka jako prezesa Narodnej 
R ady (politycznego tow arzystw a naro­
dowców) : d laczego on w sprawie osta­
tn iego  w ieou w szecknarodow ego zasko­
czył Narodną R adę sw ym i krokami, 
które całkiem  na własną rękę uczynił?  
— odpowiada zsraz sa m a : „P. R om ań­
czuk poprestu ośw iad czy ł, że ju ż  się  
porozumiał z pp. K orolem  i O leśni­
ckim , aby w iec zwołaó —  a Narodna 
Rada — rada nierada — aby ocalić 
opin ię oo do sw ego prowodyra, m usia­
ła  to jego ośw iadczenie przyjąó do wia­
domości. Czy to tak ma w yglądać kon­
so lid acja  w  najbliższym  w łasnym  obo­
zie narodow ców ?6 P . R om ańczuk, o 
którym przed wyboram i żaden już  
głos ruski się  n ie odzyw ał, zdołał zno- 
w u w ypłynąć na w ierzch — ohoó n ie  
w łasną zasługą — i ryw alizow ać z  dr. 
Lewakowskim . Zebrał tedy bodaj po 
ufny w ieo „w szeohnarodow y6, i  poja­
w ił się  na m m  w odpowiedniej chwili, 
aby zbierać oklaski i okrzyki.

Taki był cel p. Romańczuka, a de- 
putaoya do oesarza ty lko przyozepfeą 
do tryum fatorskiego wejśoia p. Romań­
czuka na salę Narodnego D om u, aby  
się  przeoież zdawało, że się pracuje 
dla n arod u , tu d z ie ż , aby się ag ito ­
wało.

P . Rom ańozuk bow iem  w swoim  
w łasnym  organie dla ludu w Batkiw

ssczynie tak pisze o tej deputaoyi i 
uzasadnia jej potrzebę: „W prawdzie 
podniosły się by ły  g łosy  (aa wiecu  
z d. 15. z. m.), że  daputacya n ie b ę­
dzie dopuszczoną do cesarza , że taka 
deputacya w iele kosztować będzie, i że 
w państw ie konstytuoyjnem  cesarz sam  
niczego zdziałać n ie  może, ale na te  
zarzuty odpowiadał lud s ło w y : „Pró­
bujm y jeszcze tego ostatniego środka, 
nie żałujm y kosztów, składajm y się  
w szyscy  na drogę, byle ty lko  nasi d e-1 
putaoi zaszli tam  daleko do cesarza 1' 
N ie m am y już do nikogo zaufania, i 
pokładamy nadzieję jeszcze tylko w  oe- 
sarzu — jem u przedstawm y wszystko, 
co nas boli — pokażm y, jak nas pokrzyw ­
dzono, a m oże przecie będzie je sz o z e : 
dla nas jaka prawda na św iecie ! G dy­
by się  i ten ostatni ratunek nie udał, 
ha, to pozostanie nam  chyba droga do 
Tego, który w ysoko nad w szystkim i 
panuje!“

P. Rom ańczuk n ie  donosi, czy się  
kom itet w iecu s  d. 15. im  stara o do­
puszczenie tej deputaoyi do cesarza; 
nie donosi, czy  au d ytn eya  została d o -! 
zw oloną lub nie. Dla n iego  to oczyw i- 
śoie drobnostka, chociaż czasam i na­
w et do karozmy n ie  każdego dopu- 
szozają. P. Rom ańozuk postaw ił dw ie; 
alternatyw y, a obie dla n iego korzy- j 
stne. Ozy oesarz przyjm ie deputaoyę i 
da jej taką odpowiedź, jaka ze  stano­
w iska korony i z położenia rzeczy w y ­
pada, tj. odm owną — czy jej w cale nie 
przyjm ie — zaw sze in teocya  p. Romań­
czuka będzie górą: będzie olbrzym ie
pole do agitaoyi.

Ale podobno on się  m yli. Ludu spra­
wą w yborów nie poruszy. Naw et b i ło  
krzyozeć n ie będzie, a o B atkiw szczynic  
mało kto wie.

Jedyną jakąś realną podstaw ą de­
putaoyi m ogłyby być liczn e i uzasa­
dnione protesty przeciw wyborom . Ale 
cóż się okazuje? Od 25. w rześnia (dnia 
w yborów ) naw oływ ały  Diło  i H ałycza- 
nyn  do zbireania protestów , do dzisiaj 
jeszoze wloką się  w nich w  korespon- 
dencyach sążn iste  skargi na nadużycia  
wyborcze a tym czasem  protesty n ie  
w pływ ają, bo pi&ało D iło pt/sed uześcio- 
ma dniam i: „Dawno już zw racaliśm y
uw agę Rusinów, aby ooprędeej w nosili 
do W yd zia łu  krajow ego protesty prze­
ciw  wyborom. T ym czasem  W yd zia ł 
krajowy zapew ne już sprawdził prze­
szło dw ie trzecie w szystk ich  wyborów, 
i s łyszym y, że w eszły  do n iego  prote­
sty  z G orlickiego, Jarosław skiego, Kro­
śnieńskiego, gdzie  wprawdzie po czę­
ści w wyborach interesow ani są Rusi- 
n i — a l e  n i e  s ł y s z y m y  o p r o t e ­
s t a c h  z p o w i a t ó w  r u s k i o h 6. 
Dopiero w trzy dni potem m ogło D iło  
donieść, że odszedł do W ydziału kraj. 
protest, a to z K ałuskiego, gdzie prze­
padł — p. Romańczuk.

Cesarz, gd yb y przyjął deputacyę, 
m ógłby snadno pow tórzyć to, oo D Ho 
z d. 28. listopada, nawołując do „orga-I 
n izaoy i6, napisało: „Bardzo źle stoi'
stronnictwo, które dopiero w chw ili 
w alki bierze się do roboty. D nie w y ­
borów, to w łaściw ie dnie Ditwy, która 
rozstrzyga, czyja  zw ycięstw o. Ale zw y- 
oięstw o musj byó przygotow ane, jak  
na wojnie. Źle stoi stronnictw o, które 
dopiero w  chw ili beju rozgląda się  po 
teren ie; należy to prędzej uczynić*.

Zresztą podnieść trzeba, że  k i e r o ­
w n i c y  d e p u t a o y i  w s z y s t k o  
o z y n i l i ,  a b y  d e p u t a c y a  z g o ł a  
nie została dopuszozoną. Rzecz przecie  
m iędzy innem i jasna, że  n ietylko oel, 
przedm iot deputaoyi, ale i jej skład  
m usi byó podany do wiadomości, kto 
do niej należy. Tym czasem  komunikat 
kierowników depatacyi, o którym  wczo­
raj donieśliśm y, zawiadam ia, że m o g ą  
d o  n i e j  p r z y ł ą c z a ć  s i ę  po  d r o ­
d z e  t a k ż e  t a c y ,  k t ó r z y  s i ę  d o  
k o m i t e t u  n i e  z g ł o s i  1 i. N iew iado- 
mością tego, co zw y k ły  prosty rozum  
dyktuje, prow odyry tłum aczyć się  n ie

m ogą. Owszem oni wszepi w  
m yełu m anifestują, że im  o t o  w ł a ­
ś n i e  c h o d z i ,  a b y  d e p u t a o y a  n i e  
z o s t a ł a  d o  p u s z c z o n ą ,  tj. aby m o­
żna wołać, że  Rusinom  pozostaje już 
ty lko  apelaoya do Boga, jak pisze p, 

w  —

obec z u -jfącanie z podatkiem od wyszynku, ale
z wyłączeniem monopolów, preliminuje 
rząd w sumie 17 571.980 z łr ., dochód 
czysty zaś z tego źródła po strąceniu 
kssztów skarbowych, zwrotów i boni-
fikacyi, w suuaie 14,669.400 złr. Także 

Romańozuk w  B atkiw szczynic , albo do i ten preliminarz jest zbyt pasym islyez- 
— cara, jak ktoś krzyknął na poufnym  Inym, ponieważ w porównaniu z rzeezy- 
w ieca wszeohnarodowym  z d. 15. listo-s wistym wynikiem z r. 1893 obniża do­
pada. A faktyczn ie rzecz znacznie da-jchód  z tego źródła, bez uzasadnionego
lej sięga — bo w ysy łan ie  do koronytpow odu, uieroul o pół miliona złr. W rzę
deputaoyi po drodze zbieranej, to akt 
ty lko  w rewoluoyaoh m ożliw y.

rządu. Przemówienie to podajemy w ob- 
szernem streszczeniu.

Jasny program finansowy — mówił 
dr. Milewski — należy do najważniej­
szych zadań tak rządu, jak reprezentan­
tów ludu, a przy ocenianiu położenia 
politycznego i finansowego Austryi, go­
dzi się przedewszystkiem stwierdzić ten 
fakt pomyślny, iż już po raz Ó8my pre­
liminarz budżetowy zamyka się nadwyżką. 
Krytycznie rozpatrując stosunek wza-

Udział Oalioyi
w budżecie państwa.

II.
Lwów dnia 11. grudnia

Dochód z podatków.

Do podatków zalicza prawo budżeto­
we austryackie najpierw podatki b e z p o ­
średnie, mianowicie podatek gruntowy, 
domowy, zarobkowy i dochodowy, daiej 
cła i podatki pośrednie, mianowicie 
konsumcyjne od wódki, drożdży praso­
wanych, wina i moszczu, piwa, mięsa, 
cukru, nafty i inne, wraz z monopolem 
tytoniu i soli, stemplami, opłatami i io- 
teryą.

Otóż dochód z podatków bezpośred­
nich w Galicyi preliminuje rząd w łą- 
czLej sumie 11.575.000 z łr ., po strące­
niu zaś kosztów skarbowych w kwocis 
339.000 złr. pozostać ma dochód czysty 
w sumie 11,236.000 złr. Preliminarz ten 
jest bardzo oględnym i może zanadto 
pesymistycznym w obec faktu, że dochód 
z podatków bezpośrednich w naszym  
kraju wedle zamknięć rachunkowych aa 
lata 1892 i 1893 przekroczył w obu 
tych latach sumę 12 milionów. W sto­
sunku do praktycznych wyników roku 
1893 wykazuje preliminarz największy 
ubytek w dwóch działach, mianowicie 
w podatku gruntowym tu d z ie ż ....  w  o- 
płatach egzekuoyjnych i odsetkach zwło­
ki. Jeśliby organa saarbowa w w ykona-^  
niu budżetu zechciały się ściśle stoso­
wać do wyrażonej w cyfrach budżeto­
wych woli ministra skarbu, a prawdo­
podobnie też parlamentu, wówczas m iał­
by kraj, w pierwsaym zaś rzędzie rolni­
cy, słuszny powód do wdzięczności dla 
naczelnego zarządu finansów. Mianowi­
cie podatek gruntowy przynieść ma we­
dle preliminarza 4,800.000 z łr . , czyli o 
338.466 złr. mniej, niż faktycznie przy­
sporzył skarbowi w r. 1893, zaś koszta 
egzekucyjne i odsetki zwłoki preliminuje 
rząd w sumie 460 000 zł., tj.o  87.753 zł., 
nizszej, niż wpłynęło z tego tytułu w  r. 
1893. Mimo to w dziale kosztów egze­
kucyjnych pozostaje niestety Galicya na­
dal na czele krajów austryaokieh, dostar­
czając skarbowi około połowę całej su­
my kosztów egzekucyjnych w budżecie 
preliminowanej. Z objaśnień do prelimi­
narza budżetu dołączonych, dowiadujemy 
się, że w ostatnim roku był rząd dla 
Galicyi pod względem  opustów podatku 
gruntowego z powodu azkód elementar 
nych dość liberalnym, odpisał bowiem 
ogółem 095.712 złr. tego podatku. Ze 
względu na powodzie, jakie niszczyły  
wiele okolic w  bieżącym roku, tudzież 
klęskę zadaną rolnictwu przez myszy i 
owady, zamierza rząd także w roku 
przyszłym zrobić szeroki użytek z pra­
wa opustów podatkowych, przysługują­
cego mu na mocy ustawy z 6 . czerwca 
l ¥ 88. Prelim inowany dochód z podatku 
domowego i dochodowego jest nieco niż­
szym od wyników z r. 1893, natomiast 
z podatku zarobkowego jest o kilka ty­
sięcy złr. podwyżsaonym. Z podatków 
bezpośrednich w Galicyi m iało państwo 
ogółem w r. 1893 10'71%  całego swe­
go dochodu z tego źródła, a 1 złr. 79 
ct.. na głow ę mieszkańców kraju.

Dochód z podatków konsumcyjnych

dzie podatków konsumcyjnych pierwsze jemny sum, preliminowanyah na pokry- 
zajmuje miejsce w naszym kraju poda-jcie potrzeb państwowych austryackich 
tek  od wódki z przychodem prelim ino-.w  roku przyszłym, spostrzega się jedną  
wanym w sumie 11,100 000 złr. D ochód; kwotę, tak absolutnie jak i relatywnie 
faktyczny, osiągnięty z tego podatku wysoką, a nawet po części niepokojącą 
w r. 1893 był znacznie wyższym, b o ' ze względu na gospodarstwo społeczne, 
wynosił 11,625.356 złr.; pesym istyczne . Kwotą tą to sumy wydawane na s i ł ę  
preliminowanie tego dochodu na r o k z  b r o j n ą. Rada państwa i wszystkie 
przyszły dowodzi zatem, że sam rząd ' austryackie rządy są zawsze gotowe od- 
»wiadom je8t obniżania się produkcyi kon- dać na ten cel każdego człowieka i ka- 
sumeyi wódki w naszym kraju pod wpły- źdy grosz, jaki się okaże potrzebnym, 
wem nadmiernego opodatkowania. O ko-'N ależy atoli przytem skonstatować, że 
liczność ta nie wesoły stawia horoskop ciężary, nakładane na nas dla zaspoko- 
zamiarom rządu dalszego i wydatnego jenia tych celów, nie są lekkie, owszem  
podwyższenia tego podatku. Drugie miej- ugniatają nas. (Potakiwania). Musimy 
sce zajmuje podatek od nafty, prelimi- ] dbać o mocarstwowe stanowisko pań- 
nowany w kwocie 2 685 000 złr, niewąt- stwa, ale koniecznie trzeba zauważyć,
pliwie zbyt niskiej, w obec wyższego dô  
chodu osiągniętego już w r. 1894 i dzi­
siejszego rozwoju przemysłu naftowego

że rozdział kwot, wynikający ze stosun­
ku obu połów monarchii do siebie, dzie­
je się niezupełnie na podstawie i w mia-

w G alicyi. Dopiaro trzecie miejsce za j-'rę  ekonomicznego ich rozwojn. (Oklaski), 
iauje podatek od piwa w kwocie 1.700.000, Koło Polskie gotowe jest zgodzić się na 
czwarte podatek od mięsa w kwocie {każde żądanie rządu na cele mocarstwo- 
928.000 złr. Podatek od mięsa i rzezi j e s t  we, spodziewa się jednak, że rząd zaw- 
aajuciążłiwsiym  w Galicyi, ponieważ sze uwzględni finansowe trudności.

Co do wydatków na w y m i a r  s p r a -

jdności, pojawiających się tu i owdzie 
przy budowie miejscowych środków ko­
munikacyjnych.

Stworzenie f u n d u s z u  i n w e s t y ­
c y j n e g o  jest myślą samą w sobie u- 
znania godną, konieczne są jednak pewne 
zastrzeżenia co do wysokości i sposobów je­
go użycia. Angielski minister skarbu wy­
rzekł, że ministrowi finansów daleko tru­
dniej zużytkować nadwyżki niż pokryć 
deficyt. Zachodzi niebezpieczeństwo, iż 
gdy będziemy mieli fundusz bez ściśle 
określonych celów użycia jego, posłuży 
on do tego, co niezupełnie się zgadza 
z dobrem gospodarstwa społecznego. Gdy­
by miał powstać fundusz inwestycyjny, 
może byłoby odpowieduiem zużyć nań 
choćby częściowo reszt kasowych.

Jest jedna kwestya w gospodarstwie 
społecznem, która znaczeniem swem fi- 
nansowem i ekonomicznem przewyż­
sza wszystkie inne, a jest nią k w e ­
s t y a  w a l u t y .  Ludność słusznie się o- 
bawia, że nie wystarczą w tej sprawie 
ofiary budżetowe, ale że z ref ricą wa­
luty będzie musiała ponieść też wielkie 
ofiary i w swojem gospodarstwie. (S łu ­
chajcie 1 słuchajcie 1 na prawijoy.)

Nierzadkie były głosy, wzywające do 
uregulowania tej kwestyi właBnerai s iła ­
mi. Jest to złudzenie. Taka droga nie 
jest dobrą. Kwestya walutowa jest z na­
tury rzeczy międzynarodową i tylko w 
drodze układów międzynarodowych może 
być taktycznie rozwiązaną. Jeżeli au- 
stryacka Rada psństwa nie poprze czyn

wybiera się go w kraju nie wedle w agi Go do wydatków d i w y m i a r  s p r a -  nie międzynarodowych usiłowań w tym 
mięsa, ieoz wedle ilości sztuk bitych, w i e d l i w o ś c i  można skonstatować nie- kierunku, skończy się wszystko na auto- 
j&k wiadomo, w Galicyi drobnych, c h u -. spodziewany zastój. Oddawna słychać uomicznej regulacyi w każdem państwie 
dych. Dzięki nieracyonalnej podstawie skargi na brak sił, zwłaszcza w sądo-Iz osobna. A jaki tego będzie rezultat ? 
tego podatku dostarcza Galicya z teg o 1Iwnictwie, a przy tern obserwować m o-[Taki, że każde większe państwo zechc*
źródła skarbowi więcej dochodu, niż z a - j żna i to dziwne zjawisko, że urzędnicy

' - j j sądowi bardzo małymożne Czechy, co już kilkakrotnie pod- administracyjni
nosiliśmy, i dziwić się należy, że dotych- j udział biorą w rozwoju umiejętności 
czas wśród naszych posłów nikt nie pod-1 w roztrząsaniu problemów politycznych  
jał inieyatywy celem usunięcia tej jaskra- > sądowniczych. Przyczyny tego objawu 
wej niesprawiedliwości podatkowej. Po- szukać należy w fakcie, że urzędnicy

* idatek od cukru przyniesie skarbowi nie- i owi tak są zaabsorbowani pracą urzę- 
wątpliwie wyższą sumę niż prelimino- jdową, iż żadnej już chwili wolnei nmie- 
wana w k w o c ie  170.000 z łr ., gdyż ma- jętności poświęcić nie mogą. Tembar- 
my nową cukrownię w Przeworsku. N a-.d ziej trzeba nad tem ubolewać, że ży- 
' oniec także z podatku od w |aa i m o-Jjemy w czasach, w których sdministra-
£7,i zu preliminuje rząd niższą kwotę do 
chodu o 4.567 złr ., niż faktycznie osią­
gnięto w r. 1893.

Monopole soli i tytoniu mają w Ga­
licyi przysporzyć skarbowi o ^ łe m  zł 
19,897.302, czysto Ziś po straceniu wszel-

cya *1 coraz trudniejszych ztfiiań wywTą- 'Cttryeh fiwig przytem rozmaitych stroił*
zywać się musi. W austryackie polity­
czno socyalne ustawodawstwo trzeba 
tchnąć nowego ducha Powinno ono ści­
ślej i umiejętniej normować objawy ży­
cia społecznego. Dlatego zamiar rządu,

kich kosztów i wydatków 15,995 832 z ł . ! wyrażony przez usta jego kierownika 
Dochód z monopolu tytoniu stale wzra- w, komisyi budżetowej, zamiar przystą- 
sta w całem państwie i w Galicyi, a pienia do wielkiej reformy w dziedzinie 
wzrost ten uwzględniono w budżecie, ' udministracyi, spotkał się z zupełnem  
preliminując przychód z tego podatku uznaniem. A rtforrna taka nietylko po- 
w sumie 11,997.000 zł., docliód czysty j mnożenie posad obejmie, ale przede- 
zaś w kwocie 9,527 029 zł. Przeciwnie jwszystkiem  będzie^ miała na oku upro- 
preliminarz monopolu soli w Galicyi j e s t , s^ z en ie  i ulepszenie tej całej adrnini- 
mniej korzystnvm niż rzeczywisty w yn ik ' stracyi. W przeprowadzeniu takiej re- 
z r. 1893 o 346 000 zł. w przychodzie formJ moż.e m inister liczyć na najgoręt- 
cłowym, podając przychód ten w sumie sze poparcie całego a.ol& polskiego. (Okla- 
7,900.302 zł., :iaś dochód czysty w kwo- s^i) Dobry sąd to najdroższe dobro łu­
cie 6 468 803 zł. ^Ui Rada państwa przeprowadziła w tym

Przychód z ceł preliminuje rząd w | roku reformę procedury cywilnej, a te-
kraju naszym w kwocie 2 223.790 zł., 
niższej o 378.202 zł. niż wynosił rze­
czywisty dochód z ceł w r. 1893. Do­
chód z ceł po strąceniu zwrotów wynosi 
wetile preliminarza 2,191.790 zł. Dochód 
ten atoli nie daje żadnej podstawy dla 
ocenienia ciężaru podatkowego Galicyi 
z tego tytułu, ponieważ od towarów 
przemysłowych i spożywczych sprowa­
dzanych z zachodu i południa opłaca się 
cło na granicy innych krajów austryac- 
kich. B r. S. G.

swoją walutę tylko ze względu aa w ła­
sne interesy uregulować; a jeżeli wszy­
stkie zaprowadzą walutę złotą, warlość 
złota podniesie s-ę do tej wysokości, że 
sprowadzi m inę produkcyi (Brawo t bra­
w o! na prawicy.) i społeczną likwidacyę 
na korzyść kapitału pieniężnego. (Okli ­
ski na prawicy).

P o d w y ż s z e n i e  p ł a c  u r z ę ­
d n i c z y c h  tak często juz omawiano 
w Radzie państwa i to nie bez polity-

Z dyskusyi budżetowej.
W jeneralnej dyskusyi nad prelimi 

narzem budżetu austryackiego na r. 1896 
wypowiedział dr. Milewski na jednem  
z ostatnich posiedzeń Rudy państwa 
imieniem Koła polskiego pogląd na po­
litykę wewnętrzną ogólną i finansową

raz spoczywa na niej obowiązek dostar­
czenia skarbowi środków do należytego 
i dokładnego wprowadzenia w życie no­
wego postępowania. (Potakiwania).

Zadania państwa na polu c y w i l i -  
z a c y i  i d o b r o b y t u  l u d o w e g o  i 
wydatki na nie, zawsze znajdywały i w 
Izbie i między publicznością gorących o- 
brońców. Wskutek coraz postępującego 
rozgałęziania się umiejętności i nauk z 
jednej strony, a z drugiej wskutek wiel­
kich postępów w technice i naukach 
przyrodniczych, nakazane jest absolutnie 
coraz hojniejsze dotowanie szkół spe 
cyalnych i instytutów przyrodniczych w 
uajobszerniejszem tego słowa znaczeniu 
— a to nietylko ze względów czysto na- 
kowych, ale też i w interesie ekonomi­
cznego rozwoju.

Tu wspomuieć należy uzupełnienie 
s i e c i  państwowych k o l e i  i budowę 
kolei lokalnych, przyczem należy jirzy 
pomnieć rządowi, że ludność ocz kuje od 
niego chętnej pomocy przy usuwaniu tru-

nictw, że kruszenie kopij za urzędnika­
mi już na razie nie jest koniecznem. 
Któżby się nie cieszył z takiego budże­
tu, któryby wszystkie nadzieje i oczeki­
wania w zupełności zaspokoił? Trzeba 
jednak w tej sprawie stwierdzić fakt, że 
od r. 1873 nietylko położenie urzędni­
ków się pogorszyło — ale pogorszyło 
się też położenie rolnictwa i przemysłu. 
(Oklaski na prawicy). Dla urzędników, 
co konieczne, uezyaimy, ale za daleko 
w tej mierze iść nie można. N ie można 
bowiem dopuścić, aby się ciężar poda­
tkowy zwiększył tak, iżby go już pro- 
dukeya niezdolną była wytrzymać (okla­
ski), ani też nie można się narażać na 
nowy deficyt budżetowy. (Ponowne i ży­
we oklaski).

Natomiast gorącemi słowy należy po­
przeć sprawę zwiększenia płac wdowom 
i sierotom. (Żywe. potakiwania) N ie ze 
względów politycznych — one bowiem  
nie mają żadnego mandatu do rozporzą­
dzenia, nie wykazują prawa wyborczego. 
(W esołość i wołania: Bardzo dobrze!)
One po śmierci ojców względnie mężów 
żywot pełen trosk prowadzą, a choćby 
ich drodzy nieboszczycy służyli najwier­
niej cesarzowi i państwu, ze śmiercią 
ich zstępują w szeregi proletaryatu. 
Jest to objaw szkodliwy ze względów na 
politykę społeczną, który należy usunąć 
jak najrychlej. Rząd meże liczyć w tej 
mierze na silne poparcif Rady państwa.

Dwa ważne zadania na p o l u  u m o ­
r z e n i a  d ł u g ó w  państwowych i roz­
działu Seansów na państwo, kraje i 
gm iny, czekają rozwiązania. Wypuszc a- 
nie renty amortyzacyjuej w wysokości 
niższej niż prawna, irwa już od paru 
lat, a życzyćby sobie należało, aby za­
wsze kasowe reszty szły  na częściowe 
pokrycie długów państwowych. Inaczej
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T ^ K  B Y Ł O .
Powieść

B- Sudermanna.
CZĘfeĆ DRUGA

(Ciąg dolny )

— Zaufanie twoje przynosi mi za ­
szczyt, kochana Licyo —  odpowiedział 
prostując się dumnie — ale niestety nie 
jestem  tak blisko spokrewn;onym z tobą, 
ażebym bez narażenia twej sławy, mógł 
tę rolę przyjąć na siebie. Natomiast dość 
bliskie stosunki wiążą mnie z Jerzym, 
ażebym każdego, ktoby cię przez współ­
udział w podobnych przedsięwzięciach, 
postawił w fałszywem położeniu, należy­
cie oociągnął do odpowiedzialności

Trzv przydłużone twarze spojrzały na 
niego. I Felicya widocznie pobladła. Oczy, 
które właśnie błyskały na niego z swy-

wolnym szyderstwem, przyćmiły się te ­
raz słodko tajemnem błaganiem.

Uczuł gorącą falę krwi na twarzy, 
odwrócił się prędko od grupy i wrócił 
do halli.

Tam przepędził jeszcze d wi e g  dżiny, 
keżdej chwili gotów wracać do domu, 
nie zdolny jednak wyrwać się z zaczaro­
wanego koła jej bliskości. Siedzi 11 mil 
eząc za szerokiemi plecami jednego z 
graczów wista, pozornie zajęty grą, w e­
wnętrznie zaś kontent, że zostawiono go 
w spokoju.

Około trzeciej usłyszał rozkrz wyda- 
n? służącemu przez młodszego S to lta : 
Niech zajadą sanie z Uhlenfeldu !

Zerwał się spiesznie, pożegnał nie­
znacznie najbliżej mu siedzących i udał 
się do stajeD, ażeby przyspieszyć swój od­
jazd.

Jasna, zimna noc księżycowa rozpo­
ścierała się nad białą ziemią... Kryształki 
śniegu m igotały w około, cienie drzpw 
rzucały na nie swe czsrne plamy, W ża­
dnej zagrodzie już się nie świeciło.

Kasztanek, któremu dobrze się powio­
dło w gościnnej stajni, chciał raźnie ru­
szyć z kopj tu. Gustaw m usiał użyć siły,

ażeby pohamować jego zapał. Powoi niej- 
szy ruch dzwonków sennie rozbrzmiewał 
po uśpionej równinie. Błoga świadomość 
spokoju rozpościerać się zdawała po nad 
ziem ią .. W ielki pokój śmierci, stra.-zny 
dla każdego żyjącego stworzenia, rozsuu- 
w>ł swe powaby.

— Co zamierzasz czynić? — wołało 
coś we wnętrzu samotnie jadącego Gu­
stawa. —  D laczego nie podpędzisz ko­
nia, zamiast go wstrzym yw ać? Uciekaj. 
Nie obzieraj zię. Ni© nadsłuchuj wstecz!

Ale mimo to nadstawiał uszu, czy 
jakie odległe dzwonienie nie przedrze 
nocnej ciszy, od czasu do czasu nawet 
sam się zatrzym ywał, by zbadać, czy 
w łasne dzwonki u sań nie przygłuszają 
cichego odgłosu innych.

Lecz nic nie dało się słyszeć.
Chciał być sędzią i żądać usprawie­

dliwienia, ale <.*.zuł dobrze, że to, czemu 
chętnie nadaw ał miano gniewu, nie było 
niezem innem„ jak tylko bezsilną, nędzną 
tęsknotą.

Skręcił ku rzece. Tam mógł bez zwró­
cenia uwagi oczekiwać na Felicyę.

W niezmi erzonej czerni leżała przed 
nim szeroka ęowiterzchnia wody. Z szme­

rem i chrzęstem rozbijały się fale o za­
marznięte brzegi.

Na dźwięk dzwenków wyszedł stary 
Jędrzej aaspany ze swej budy z latarnią 
w ręku.

— Dlaczego nie jedziecie sam i? —  
krzyknął rozłoszczony, bo wózek bez 
woźuicy mało mu zaimponował.

— Nie łajać, stary! — odpowiedział 
Gustaw, łaskawie klepiąc go po ramie­
niu

— Jeses, wielmożny pan! —  U cało­
wał go w rękaw, prosił jąkając się o 
przeb aczen i i chciał czemprędzej spro­
wadzić kouia na prom.

Gustaw uspokoił go, mówiąc, że za­
trzymał się tylko dlatego, ażeby zobaczyć 
rzekę, czy nie zamarza.

Cicbe dzwonienie w trzech touach... 
rozległo się w oddali. S^rce Gustawa 
zabiło siln ie. Ona nadjeżdża. Nadjeżdża 
sama.

Zerwał z nóg niedźwiedzie, wysiadł i 
uwiązał konia do płotu , okalającego 
budkę

Jędrzej tymczasem, zwyczajem starych 
sług, opowiadał rozwlekle, że powłoka 
lodowa dziś jeszcze jest nieznaczną, ale

jutro, pojutrze już się wzmocni, a na 
Boże Narodzenie można po niej przewieść 
i armaty. Opowiadał dalej, że dz^ś j e s t  
dla u ego najlepsza noc z całego roku. 
Za j den przewóz dostał nawet aż siedm  
marek od jasciegoś pułkownika. Błogo 
sław ił też Stolta i jego gości.

Teraz jechała przez wieś, bo < dgłos 
dzwonków tłumiły zagrody... Nagle za­
brzmiał na nowo... Na murze kościelnym  
odb'ł się cień .. Sanie skręcały do rzeki.

Okutana postać w kącie sań — to ona.
Przystąpił blisko do jniej. a zdziwio­

ny woźnica powstrzymał konie.
Nie poruszyła się S p a ła ; dopiero 

szturknięcie zatrzymujących się sań o- 
budziło ją.

—  Dzień dobry, F rlicyo!
Lekki okrzyk, na poły senny, dał się 

słyszeć. Na poły lękliwie, na poły rado­
śnie, wyciągnęła ręce ku niema. Była jak 
d?.iecko, które nie wie, czy dostanie bi­
cie czy pieszczotę.

— Nie lękaj się 1 — rzekł Gustaw, 
rzucając ostrzegające spojrzenie na wo­
źnicę.

— Wysiadłem tu, celem przekonania 
się, czy przewóz jest pewny. Rzeka pełna

bryłek lodu, a ja jestem  odpowiedzial­
ny za bezpieczeństwo gości państwa 
Stoltów.

Uśmi"cbnęła się na podziękowanie. 
Zrozumiała go doskonale.

— Odprowadzę cię na drugą stronę, 
— ciągnął d«Lj, — wygodniej nam bę­
dzie rozmawiać, gdy wysiądziesz.

Posłusznie pozwoliła mu się wysadzić 
z sań. Słodki ciężar przez chwilę zawisł 
na jego szyji. A jedn&k zdawało mu się, 
że przez tę chwilę coś centnarem powa­
liło go o ziem ę.

Sanie potoczyły się na prom z hała­
sem. Para milcząc podążyła za niemi.

— Gustawie 1 — szepnęła błagalnie.
— Milcz i chodź razem, — odpowie­

dział, przymuszają: się do surowości i 
podniósł nieco przednią baryerę... Weszli 
na chwiejny mostek zwodzony, który 
wazko wystawał nad wodą. Tylko na sto­
pę szerokości oddzielał ich od czarnej 
otchłani.

(C. i. n .)
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dojdzie do tego, że nietylko austryacki 
kapitel nie będzie do dyspozycji austryn- 
ckiej produkcji, coby się przez umarza­
nie długów państwowych dało uczynić, 
ale co gorsza, procenty od długów pań 
stwowych będę najprzód ogromnie obcią- 
i a ł j  budżet, a potem wszystkie kapitały 
będę zajęte jedynie podtrzymywaniem  
kredytu państwa.

Bardzo często omawiano już k w e - 
s t y ę  o b r a c h u n k u  f i n a n s o w e g o  
m iędzy skarbami krajowymi i gminnymi 
z jednej strony, a państwem z drugiej i 
powszechnie uznano ju ż , że obecny 
stan dłużej trwać nie może. Żądanie, 
aby skarb państwa w ypełnił swoje zobo­
wiązania w obec krajów i gm in, przy­
najmniej co do poruczonego zakresu 
działania, jest najzupełaiej usprawiedli­
wione. Gdy uchwalamy dochody, musi­
my pamiętać i o tern, że one nietylko 
do rządowych, ale też i do krajowych i 
gm innych kas powinny wpływać.

Co do kwestyi, czy austryacki bu ­
dżet zdolnym będzie do stawiania czoła 
wszystkim tym zadaniom, które w naj­
bliższej przyszłości czekają Radę Pań­
stwa, należy najprzód zauważyć, że prze­
ważają w nim dochody z podatków, co 
nie jest objawem pomyśinym. O wiele 
korzystniejby się on przedstawiał, gdyby 
państwo rozporządzało znacznymi do­
chodami ze swego prywatnego gospo­
darstwa. N iestety , najliczniejsze źródła 
takich dochodów wyschły w Austryi 
wówczas, kiedy jeszcze nie było Rady 
państwa, a dzisiejsze dochody z podo­
bnych źródeł nie maję wielkiego znacze­
nia. W ostatnich czasach możnaby 
mniemać, wyglądało tak, jakgdyby pań­
stwowe koleje miały dostarczyć skarbo­
wi nowych a znacznych dochodów. Cóż 
kiedy najnowsze podwyższenie taryfy 
jest reform atio in  penis, jest wstrząśnie- 
niem gospodarstwa społecznego i tamą 
jego rozwoju. (Żywe oklaski.) Chociaż 
chętnie można przyznać, że dokonane już 
podwyższenie taryfy może było na te­
raz polityczno-finansowę koniecznością, 
to w oświadczeniach pro futuro  należy 
•aeisk  położyć na to, iż minimum żą­
dań ludności j e s t : ustalenie taryfy.

Sprawy wymiaru należytości są cią­
gle kamieniem obrazy dla parlamentu i 
dla ludności. Rada państwa żąda ich re­
formy, a gdy ją m inisterstwo skarbu 
przedłoży, uchwali ją w nadziei, że  przy 
tej sposobności nastąpi nietylko dobre 
skodytikowauie wszystkich ustaw o na­
leży tościach, ale też, że nie będzie po­
m inięta strona społeczna i polityczna 
kw estyi. Do obrotu w chłopskich gospo­
darstwach należy koniecznie zastosować 
niższą skalę. Minister finansów żadnej 
z tej reformy nie będzie miał korzyści, 
toteż fiskus będzie się musiał obejrzeć 
za nowymi dochodami, a co do całego  
szeregn źródeł ich koniecznymi są nasze 
zastrzeżenia.

Co się tyczy bezpośrednich podatków, 
to podatek grantowy znajduje się w sta- 
dyum reformy. Nie wolno go poduosić, a 
praeciwnie kontyngent jego musi być zni­
żony. Podatki osobiste znajduję się też 
w atadynm reformy. Celem jej był spra­
wiedliwy rozkład ciężaru podatkowego: 
żywioły siln iejsse ekonomicznie miałyby 
w większej mierze się przyczyniać do do­
chodów państwowych, warstwy przecią­
żone doznać algi. Jestto wielka społe­
czna i polityczna reforma i nie można 
dopuścić, aby się ona przemieniła w czy­
sto fiskalną. (Potakiwania). Przez to je ­
dnak nie ma się rozumieć, że to albo 
owo postanowienie wbrew inteneyom mi­
nisterstwa skarbu będzie odrzucone. F i­
nansowy wynik relormy podatkowej bę­
dzie zależał od osobistego podatku do­
chodowego. Rezultat tego podatku można 
dziś tylko szacować nie obliczać z do­
wodami w ręku — jedno tylko nie ulega 
wątpliwości, a mianowicie: Jeżeli rząd o- 
toczy opieką produkcję, wówczas po­
myślny także będzie wynik podatku do 
ehodowego osobistego.

Całe aoatryaekie gospodarstwo spole- 
•zne żyje w przededniu ważnego wypad­
ku : ugody z W ęgrsmi. W tej chwili jest 
bilans handlowy austryacki biernym, bi­
lans pieniężny coraz gorszy, a austrya- 
kie papiery emigrują za granicę. Są tu 
objawy, które nasuwają czarne myśli i 
które dowodzą, że gospodarstwo społe­
czne austryackie nie rozwija się po dro­
dze bez wstecznych zwrotów. Rząd więc 
powinien dla własnego interesu, miano 
wieie dla zapewnienia sobie pomyślnego 
wyniku podatku dochodowego osobitego 
całą uwagę podczas zawierania ugody 
% Węgrami zwrócić na ekonomiczne in ­
teresy austryackiej połowy państwa. (Ż y ­
we oklaski.)

Muszą nastać jednakowe w obu czę­
ściach państwa stosunki rozwoju pro­
dukcji i obrotu wytworów. Co się tycze 
pośrednich podatków, to te dają ciągle 
wyższe rezultaty. Tylko optymiści widzą 
w tam jedynie dowód dobrobytu ludno­
ści. Nie są bezpodstawne obawy, że kon- 
sumeya wzrasta w Austryi szybciej niż 
możność jej zaspokojenia i że wymaga­
nia ludności nieproporcjonalnie się zwię­
kszają do jej dobrobytu. (Potakiwania). 
1 w tym względzie nieugięcie trwać na­
leży przy konieczności moralnej reakcji 
przeciw zdziczeniu obyczajów i zmate- 
ryalizowaniu zwyczajów ludowych. (Żywe 
oklaski). Zarząd skarbu ośw iadczył je­
dnak, że nie może się zadowolić nor­
malnym wzrostem podatków pośrednich. 
Powiększenie podatku od piwa należy 
w tym względzie uważać za daleko sto­
sowniejsze niż powiększenie go od wód­
ki, bo opodatkowanie pierwszego nie 
zmniejszyło tak konsumoyi jak opodatko­
wanie drugiej. Co się zwłaszcza tyczy 
rolniczych gorzelń, to konieeznem jest  
leh istnienie dla statyki roli i zacho­
wania jej żyzności. W interesie rozwo­
ju chowu bydła leży też zachowanie 
gorzelń rolniczych.

Stanowczo nie można się zgodzić na 
to, aby kasowe renty były używane na 
bieżące wydatki. Jeżeli się gruntownie 
rozważy finansowe położenie państwa, 
okaże się fakt, że konieczne potrzeby 
pańsiwowe dostateczne pokrycie znalazły 
już przez ośm łat z rzędu. Można mieć

słuszną nadzieję, i '  gdy gospodarstwo 
społeczne normalnie się będzie rozwi­
jało. i na przyszłość nie będą niezaspo­
kojone dla braku pieniędzy. Na każdy 
jednak sposób należy z tern postępować 
z wielką ostrożnością i uwagą. Ciężar 
podatków przecież nie jest w Austryi 
wcale lekkim, byłoby tedy i dla finan­
sów i dla społeczeństwa niebezpiecznie 
doprowadzać go do tego stopnia, aby 
podatki zaabsorbowały całą zdolność ka- 
pitalizacyjną prywatnych średuich gospo­
darstw. Koło polskie nie cofało się przed 
ofiarami i z całą gotowością starało się 
dostarczyć środków ua zaspokojenie po­
trzeb państwowych. Koło polskie będzie 
głosowało za przejściem do rozprawy 
szczegółowej nad preliminarzem budże­
tu. (D ługotrwałe, żywe oklaski — m ini­
strowie i posłowie gratulują mówcy.)

Z  Izby sądowej.
L w ów  11. grudnia. 

(K ancelista-fałszerz).
Przed trybunałem sędziów przysięgłych 

toczy s.ę rozprawa karna przeciw Karolowi 
Piohlerowi, kanceliście kolei państw., oska­
rżonemu o fałszowanie kwitów i zamówień 
na roboty ogrzewalni kolejowej na które 
następnie pobierał pieniądze z kasy i przy­
właszczał je sobie. Trybunałowi przewodni­
czy radca Chyliński, wotają radcy Hay- 
derer i Nikisch. Oakarza prokurator p. Czer­
wiński broni dr. Horowitz. Do rozprawy 
wezwano na świadków p. Augusta Matko­
wskiego, naczelnika ogrzewalni we Lwowie, 
Maroelego Hurkowskiego kasjera kolei we 
Lwowie, Izydora Bucha asystenta, Ludwika 
Bartkiewicza naczelnika ogrzewalni w Stry­
ju, gdzie oskarżony ostatnie lata urzędował 
i woźnego ogrzewalni lwowskiej Jana Kry- 
sińskingo,

Oskarżony Karol Piohler wstąpił do słu­
żby kolei państw, w r. 1887 jako dyeta- 
ryusz. W r. 1892 przydzielono go do ogrze­
walni we Lwowie, gdzie załatwiał ia< trun­
ki materjałowe. Z początkiem r. 1894 prze­
niesiono Piohlera do Stryja również do 
ogrzewalni. Obznajomiony dokładnie z ma­
nipulacją kolei skorzystał z swego przenie­
sienia do Stryja w tsn sposób, ił  począł 
podrabiać „zamówienia" ogrzewalni lwow­
skiej na roboty akordowe i dostawy mate- 
ryałów, fałszował asygnacye do kasy, pod­
rabiał raohnnki robotników i dostawców, 
umieszczając na nich fałszywe podpisy na­
czelnika p, Matkowskiego i pokwitowania 
robotników i dostawców na odbiór pienię­
dzy po które przyj eżdżsł raz w miesiąou ze 
Stryja i w kasie stacyjnej we Lwowie je 
pobierał.

W ten sposób od sierpnia 1894 do wrze­
śnia 1895 sfałszował 42 kwitów na łączną 
kwotę 800 zł. 12 ot. i wszystkie zrealizo­
wał w kasie we Lwowie.

Fałszował zaś kwity tak zręcznie i na­
śladował podpisy tak łudząco ie p. Matkow­
ski sam obecnie nie może odróżnić, czy 
podpis jego jest sfałszowanym czy też po­
chodzi z jego ręki. Byłby jeszcze długo 
prowadził tego rodzaju manipulację niezwró- 
ciwszy niczyjej uwagi, gdyby nie własna, o 
myłta. W pospiechu «fałs;ował rachunek na 
imę rebotnioy M. Burgbcrgowej a na po­
twierdzeniu odbioru pieniędzy z tego ra­
chunku podpiBał M. Krysińską. To dało po­
wód do odtsłania kwitu {rzez kasę do 
ogrzewalni, celem poprawienia tej niedokła­
dności , ogrzewalnia zaś wykryła mal­
wersację.

Oskarżony przyznaje się do winy i tłu- 
maezy się, że do czynu zmusiło go straszne 
materyalne położenie, choroba żony i t. d. 
Do zarzuconej mu kradzieży dwu stampiglii 
ogrzewalni, za pomocą których kwity i za­
mówienia fałszował nie przyznaje eię, twier­
dząc, że ile razy do Lwowa przyjechał 
szedł w południowej porze do ogrzewalni i 
odciskał urzędowe stampiglie ua przyniesio­
nych z sobą filsy fi katach.

Wiedeń d. 9 grudnia.
{Kom edya p rze d  sądem).

Nie poraź pierwszy uciekają się zło­
czyńcy, chcąc ujść karzącej ręki sprawie­
dliwości do udawania. Jedni symulują 
przed sądem szaleństwo gwałtowne, rzu­
cają się na strażników, na sędziów, na 
prokuratora, na każdego wogóle, kto 
się do nich zbliży, inni udają zupełnie 
nieczułych, nie słyszą i nie widzą nic, 
na nic nie odpowiadają i całymi godzi­
nami trzymają wzrok ntkwionj w jeden 
punkt, jeszcze inni nakoniec płaczą bez 
przerwy, wylewają taką obfitość łez i  o- 
czu, jakby niewyczerpane ich zapasy po­
siadali w głowie, albo znowu śmieją się 
bez najmniejszego powodn, śmiechem  
idyotycznym i bezdźwięcznym. Prokurator 
w takich razach jest bezsilnym, nie ma 
żadnego środka, aby przysięgłym wyka­
zać przewrotność obwinionego i często 
się trafia, że wzruszeni udaną chorobą, 
nwalniają sądy złoczyńców tern niebez­
pieczniejszych, że rafinowanych.

Niezawsze jednak udaje się sztuka. 
Mimo trudnego rozpoznawania symula- 
Ueyi od prawdziwej choroby, mimo czę­
stej niezgody w orzeczeniach lekarzy 
sądowych, zdarza się przecież, że spra 
wiedliwośó schwyta ptaszka i nwięzi go 
w klatce dla spokoju społeczeństw a.

Takim ptaszkiem niebezpiecznym  był 
niejaki Rotter, z zawodu murarz, a w ła­
ściwie żebrak i ryoerz łatw ego przemy­
słu . Sądy wiedeńskie karały go już kil­
kakrotnie za kradzież, a w tych dniach są­
dziły go za zbrodnię rabunki, wykonaną 
na niejakim Sehm idt'cie, wyrobnika dzien­
nym. Schm idta tego zaprosił w czerwca
b. r. Rotter do szynku, dał mn się tam 
napić wina, a gdy tenże stracił prawie 
zupełnie przytomność, odprowadzał go 
do domu. W drodze obrabował pozba­
wionego zmysłów z rzeczy i pieniędzy i 
umknął. Policja jednak wkrótce go od­
nalazła i odstawiła do więzienia.

Na rozprawie zjawił się R itter w to­
warzystwie dwóch strażników, Stąpał 
ciężko, oczy w znosił ku sufitowi i od 
czasu do czasu chwytał się ręką za gło­
wę. Na wszystkie pytania sędziów odpo­

wiadał wśród gwałtownych wzdychań i 
z płaczem, a co parę słów w zyw ił Bo­
ga, aby zstąpił na ziemię, dał śfiacLe- 
ctwo prawdzie i uwolnił niesprawiedli­
wie oskarżonego z rąk oprawców. Co 
kilka minut wydawał okrzyki trwogi, 
wołając, że go wrogowie jego chcą żyw­
cem pogrzebać, że jest niewinnym i że 
nic mu już nie zostaje, iak głowę c mur 
rozbić, chwytał jakby niepr/.ytomiy za 
poręcz ławki, za karabiny strażników, 
za stół przewodniczącego, upadał na 
ziemię, jakby nagle s ił pozbawiony, a 
z tern wszystkiem pilnie śledził prze­
biegu rozprawy, strzegł się powiedzieć 
coś takiego, coby mu mogło w oczach 
sędziów zaszkodzić, a przeciwnie wszyst­
ko, co mogło mu przynieść korzyść, 
bardzo zręcznie na pierwszy plan wy­
suwał.

Nie pomógł mu nawet ostatni po­
mysł. Obaj lekarze sądowi, psychiatrzy, 
którzy Rottera przez połtora miesiąca 
mieli w obserw acji, stanowczo orzekli, 
ie  jest przy zdrowych zmysłach, a tylko 
udaje chorobę i to źle. Otóż gdy jeden 
z lekarzy kończył swoją przemowę, za- 
ezął Rotter wykrzykiwać jak szalony. 
To dureń! to dureń! tak, że przez kil­
ka minut nie mógł nikt przyjść do sło­
wa. Mimo tego wszystkiego skazano go 
i to na 10 lat ciężkiego więzienia.

{D rogi całus).

D rezno d. 9. grudnia. 
Sądy tutejsze skazały pewnego Wło­

cha, obnoszącego figurki gipsowe ua 
sprzedaż, na 10 m iesięcy więzienia, za 
to, że pewnej młodej i pięknej kobiecie 
ukradł na ulicy... całusa. Rycerski syn 
Italii oświadczył po ogłoszenin wyroku, 
że cbętnieby zgodził się na dwa razy 
cięższą karę, gdyby skrzywdzona przezeń 
osoba, pozwoliła mu drugi raz popełnić 
taką samą zbrodnię.

KRONIKA.
Lwów dnia 11. grudnia

Na posłuchania a cesarza był o-
negdaj między innymi br. Ferdynand Hom- 
pesoh.

Mianowania. Profesor Romstorfer mia­
nowany dyrektorem państwowej szkoły prze­
mysłowej w Cherniowcach. Inspektor szkolny 
okręgowy Emilian Popowicz mianowany pro- 
frsorim w seminaryum nauczycitlskiem w 
Czerniowcach.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł 
komisarzy powiatowych : Mieczysława Strzel- 
biokiego z Dobromila do Białej, Wacława 
Seńkowskiego z Husiatyna do Dobromila, 
Władysława Gawińskiego z Turki do Do 
liny, dr. Bogusława Ambroziewicza z Pod­
hajce do Husiatyna. dr. Adama hrabiego 
Tarnowskiego z Kolbuszowej do Krakowa;
c. k. konoepistów namiestnictwa : Stanisława 
Tebinkę z D.liny do Prztmyśla, Zenona 
Głaiewskiego ze Star< gomiasta do Podhajce, 
Alfreda Łęczyńskiego z Bochni do KolbflPzo- 
wej, i praktykantów konceptowych c. k. na­
miestnictwa : Bronisława Wiśniewskiego ze 
Skałatu de Starego miasta, Józefa Zby- 
azewikieeo z Tarnobrzega do Dąbrowej, Mi­
chny Wierzchowskiego z Żydaczowa do 
Turki, Stanisława Krasińskiego z Mielca do 
Gorlic, dr. Witelda Sienkiewicza z Sorlio 
do Jasła i Tadeusza Hordyńskiego z Doliny 
do Bochni.

Kadn szk o ln a  krajowa uchwaliła na 
posiedzeniu z dnia 9. grudnia b. r.: 1 za­
twierdzić wybór Józefa W ójoika, na zastępoę 
przewodniczącego Rady szkolnej okręg, w 
Jarosławiu i wybór Jana Mirkowskiego, na 
reprezentanta zawodu naucz, do Rady szkol­
nej okręg w R aw ie; 2. zamianować ks.
Michała Jaokowskiego zastępcą nauczyciela 
religii w gimnazjum akademickim we Lwo­
wie ; 3. ustanowić posadę nauczyciela reli­
gii ri. kat. w 5 klasowej szkole mieszrnej 
w Dubozyoach od 1. litego 1896 ; 4. zor­
ganizować trzeoią szkołę ludową 1-klasową 
w Źółtańcaoh o i 1. lutego 1896.

Kn uczczeniu pamięci Mickiewi­
cza odbył się wczoraj w sali ratuszowej 
staraniem „Bratniej pomocy słuchaczów we- 
terynaryi lwow." wieczorek z którego czy­
sty dochód przeznaczono na gimnazjum pol­
skie w Oie9zynie. Salę wypełniła doborowa 
publiczność po brzegi, tak że musiano do­
stawiać na sali krzesła. Słowo wstępne wy­
powiedział prez. tow. p. Dulęba. Nastąpiła 
część wokalna, której artystyczne kierowni­
ctwo spoczywało w rękaob p. Orłowskiego. 
„Do Niemna" odśpiewał chór „Eoba* (solo 
barytonowe p. Issakowicz). „Mazurek" i 
„Polones" Chopina odegrała darzona hu- 
cznemi oklaskami p. Spitzer. Za „Piosnkę* 
Galla i „Krakowiaka* Niedzielskiego, okla­
skiwano pannę Zofię Zwierzyńską.

Podobał się również bardzo „Kujawiak* 
Łady, odegrany na skrzypcach prsez p. M. 
Klansek i duet CserwińikiĄjo „Śpiew poe­
ty" odśpiewany przez pp. Weinr&iera i 
Issakowicza. Szereg produkoyi zakończył 
„Koncert nad konoertami*, wygłoszony z 
siłą przez p. K. Dereniowskiego przy akom­
paniamencie p. Juljusza Fechtera i „Pieśń 
nadziei* Steilego, odśpiewana przez chór 
towarzystwa „Echo". Akompaniament na 
fortepianie spoczywał w wprawionych rękach 
p. Podlachy.

Przejechanie. Dorożkarz Nr. 239 
przejeohał wczoraj w południe na pl. Ma- 
ryaokim włościanina z Kozic Tomasza Zgół- 
kę i uszkodził go ciężko w nogę. Zgółkę 
odwieziono do stacyi ratunkowej.

W ypadek. Przy budowie koszar w ul. 
Kleparowskiej 1. 4 spadła deska z ruszto­
wania i złamała nogę robotnikowi Andrze­
jowi Dnmce.

W odnica Mojżesza Webera, nazwiskiem 
Szapre Rappl, używał do zaprzęgu z pole- 
oenia swego gospodarza tak pokaleozonego 
i zgładzonego konia, że policja była uno­
szoną oddać go komisaryatowi U ., by go n- 
ohronić od dalszyoh męczarni.

Bnch kolei elektrycznej doznał wczo- 
raj w poładnie dłuższej przerwy. Robotnioy 
magistraccy ścinali w ul. Pełczyńskiej topo- 

która padając na przewody kolei, złama- 
słup i spowodowała przerwę.

Z aw alen ie  s ię  .sufitu. Ouegdaj w Gradu 
Hotelu w drogueryi p. Lityńskiego zerwały 
się gipeatury z sufitu w tym samym poko­
ju, w którym niedawno zawalił się był su­
fit i spadły wraz ze zgniłemi belkami do 
wnętrza sklepu.

Dla wyjeżdżających do Rosyi wa­
żną jest wiadomość, jaką podaje Petersbur­
ski L istok, że rewizya rzeczy podróżnych 
nie będzie się już, jak dotyohozas, odbywa­
ła na stacjach granicznych, leoz na dwor­
cu warszawsko-wiedeńskim w Warszawie, 
w osobno na ten cel urządzonych salach. 
Dotychczas często się zdarzało, ie  podróżni 
wskutek zbyt długiej rewizyi rzeczy, spó- 
żoiali się na pociąg.

Nową rzeż, podobną do rzezi kroiań- 
skiej, ohciał uriądzió w roku bieżącym 
sprawca tej ostatniej, gubernator Klingen- 
berg. Zapewno, że zamiaru tego udowodnić 
mu nie można; lecz fakt, który mamy do 
zapisania, koniecznie tę intencję przypuścić 
każe. Otóż do D ziennika P .znatUkiego  do­
noszą z Telsz, że tamtejszy isprawnik z po­
lecenia p. Klingenberga oznajmił hr. W ła­
dysławowi Platerowi, dziedzicowi wsi Szn- 
trjk, iż ma znieść krzyż, stojący na placu 
przed kościołem, wystawiony przed półtora 
rokiem. Rozkaz był zakomunikowany hra­
biemu w czerwcu r. l>. Gdy hr. Plater tego 
nie uczynił, przybył około 17. listopada r.
b. do Szutejk uriadnik z kilkunastu dzie­
siętnikami i otwaroie razem i  nimi rozgła­
szał między ludem : „przyjedziemy tn nie­
zadługo znieść krzyż". Widocznie ohciał, 
żeby lud przygotował się do stawienia ta­
kiego oporu, jak w Krożach, aby guberna­
tor miał następnie przyjemność opór tak 
samo „przytłumiło" jak w Krożach. Nastę­
pnie w drugą rocznicę rzszi krożańakiej tj. 
23. listopada r. b. przyjechał do Szutejk 
prystaw stanowy z uzbrojenymi uriadnika- 
mi i dziesiętnikami, wszystkich około 20 
ludzi, — i polecił najprzód księdzu probo­
szczowi, żeby krzyż uaanął. Proboszcz ośmie­
lił się rozkazu nie usłuohaó; poozem tłu­
szcza polioyjna rzuciła się na krzyż, z mu­
rowanej podstawy go wyrwała, na cmentarz 
przykościelny prseuiosła i tam pod kościt- 
łsm porzuciła. Dotychczas — pisze dalej 
Dziennik Poznański — jtszete nikogo na 
grzywny nie skazano, może dla tego, że 
ukaz Klingenberga o niszczenin krzyżów 
był wydany 15 (3) pażiziernika 1894 ro­
ku, krzyż zaś w Szntejkacb poświęosny w 
czerwcu tegoż roku To jednak nit wyklu­
cza moiliwośoi, że później ksiądz za po­
święcenie krzyża i za nieusłuchanie rozkazu 
prystawa a br. Plater za postawienie krzy­
ża na karę pieniężną przez p. Orżewskiego 
skazani będą. Oporu ze strony ludu przy 
oałej powyiesej operacji nie było; rseź 
więo urządzić, jak w Krożaob, nie udało 
się. Może uda się to gdzieindziej, bo burze­
nie krzyżów nie ustsjs. P. Klingenberg 
przeto jeszcze może mieć nadzieję, że znąj- 
dzie sposo tneść „tłumienia oporu*, że wsku­
tek tego otrzyma nowy order na Wielkanoc 
i podwyższenie pensji, jak już pod obecnym 
kursem otriymał za K ioii. Historya ta jest 
najlepszym dowodem, jak niedorzecznemi są 
wszelkie przepowiednie o nowych prądach, 
jakie mają w systemie rządowym nastąpić 
po koronacyi, jak chcą jedni, — czy już 
nastąpiły, jak utrzymują drudzy. Przecież 
w Petersburgu u e mogą nio aiewiedzirć, co 
p. Klingenberg wyrabia, a jednak on i p. 
Orłewskij, jego wspólnik, mają łaskę i po­
wagę w sterach rządzących.

Z C zęstoch ow y piszą: Na Jasnej Gó­
rze odbywają się ciągłe próby i nauka 
śpiewu gregoryańskiego, rozpowszechnianego 
dziś coraz więcej p» kościołach, według ży­
czenia Papieża L*sna XIII. Do chóru gre­
goryańskiego użyci będą chłopcy od lat 10, 
zastąpić mający soprany i alty żeńskie, a 
do basu i barytonu młodzież starsza. Jak 
wiadomo, do chórów tego rodzaju tylko gło­
sy męskie są używane. Codsienois w świą­
tyni jasnogórskiej odby.wają się 4 wotywy 
i msze święte; jedna s tych ostatnich cicha 
obejmować będaie ehór wyłącznie gregoryań- 
ski, z towarzyszeniem organów jedynie, in­
ne, jak wotywa konwenoka czyli rzymska, 
będą miały śpiewy mieszane amatorskie z 
orkiestrą, przy użyoiu kompozyoyj odpowie­
dnich rćżnyeh mistrzów kościelnej mntyki.

Odebranie d eb itu . Paryskiemu dzien­
nikowi antisemiekiemu L a librę Parole, 
wydawanemu przez Drumonta, odebrano de­
bit pooztowy do Austryi.

Lew Tołstoj napisał świeżo nową 
nowellę. Rzecz rozpoczyna eię przed kratka­
mi sądowymi. Na ławie oskarżonych siedzi 
kobieta w interesujących Bslzac'owskioh la­
tach, z trybuny oskarżyciela zaś przemawia 
młody człowiek, który od twsrzy oskarżonej 
wzroku oderwać nie może. Im dłuż*j się 
młody prokurator przypatruje pięknej wino 
wajozyni, tembardziej się upewnia w prze­
konaniu, że ją gdzieś już znał i widział. 
Nakouieo przypomina sobie najdukładniej, 
że oskarżona kobieta jest właśnie tą, do 
której winy on sam się przyczynił, a oto 
teraz ma przeciw niej w imieniu obrażone­
go społeczeństwa wystąpić z całą surowo­
ścią. Zrywa się straszliwa walka w duszy 
i sumieniu urzędnika, i właśnie ona jest 
głównym tematem noweli. Tołstoj jest mi­
strzem w kreśleniu takioh właśnie psycho­
logicznych problemów; wystarczy tu przy­
pomnieć tylko „Śmierć Iwana Iljicza* — 
to też świat literacki z wielką ciekawością 
oczekuje ukazania się nowego dzieła na 
pułkach księgarskioh. Dotąd znają je tylko 
najbliżsi przyjaciele pisarza, którym w Mo­
skwie swoją nowelkę odczytał. Obejmuje 
ona mniej więcej ośm arkuszy druku.

Dwa m iljardy d łu g u . Memoryał na- 
disłany parlamentowi niemieckiemu objaśnia, 
w jaki sposób powstał dług dwumiliardowy 
cesarstwa niemieokiego. Wedle tego wydano 
od roki 1875 na wojsko 1298 milionów 
marek, na marynarnkę 276 milionów, na 
koleje w Alzaoyi 89 milionów. Dochodzą 
do tego: pożyozka zaciągnięta na bndowę
kanału półnoono-niemiecUego w ilości 96 
milionów, na reformę prawa monetarnego 
46 milionów, na urzędy pocztowe i telegra­
ficzne 75 milionów i na r> zmaite inne cele 
ojwilno-administraoyjne 13 milionów marek. 
Z tego widooznem jest, że wojsko pochłania 
kolosalne sumy.

Sprnwen zamacha w paryskiej Izbie 
posłów z d. 5 bm jest, jak się okazuje o- 
błąkany i został do szpitalu policyjnego od- 
awiony. Pod k oniec posiedzenia, kiedy już

mało było deputowanych, strzelił ou z pier­
wszej galeryi pod lożą dziennikarską do loży 
dyplomatów w chwili, gdy w niej dwie pa­
nie powstały, aby odejść; strzały chybiły. 
Natychmiast sygnałami dzwonkowymi kaza 
no bramy pozamykać, przez co publiczność 
kwadrans jeszoze czekać musiała. W rewol­
werze były jeszoze cztery naboje. Areezto 
wany jest to niejaki Gabryel Lenoir, lat 
dwudziestu lilkn, syn starszego dozorcy 
więzienia du Monlin. Był on prawi* ele­
gancko ubrany. Bilet do Izby posłów otrzy­
mał td radykalnego deputowanego Matth*.

Szowinizm niem iecki. Berliński ko­
respondent K ra ju  pisze : Sztuka polska na 
scenie „Teatrn Berlińskiego!" „Pan Ce­
zar" : spis osób zawiera same nazwiska pol­
skie, rzecz się dzieje w Poznaaskiem w r 
1866. Zaintrygowany niezwykłem zjawi­
skiem, udałem się na premierę, aby być 
świadkiem, co pewną część tutejszej publi­
czności może wprowadzić w zapał. Kto zna 
powieści słynnego Sacher-Maaocha i Karola 
Enilo Frauzosa, w których bezczelność kła­
mania łączy się z prawdziwie barbarzjń 
skiemi tendencjami, ten może mieć wyobra­
żenie o „Panu Cesarze". Mamy tam dwóch 
braoi: jeden jest szlachetnym marzyolelem, 
spiskującym dla dobra kraju i pracującym 
dla włościan, drugi jest cynikiem, hulaką, 
bez ozci i ideałów. Ostatni idzie w ogień 
wojny prusko-austryaekiej, a starszy brat 
knowa tajny spisek z okolioznem siemiań- 
stwem, aby na wypadek spodziewanego zwy­
cięstwa Austryi, oderwać Poznańskie od 
Prus; równocześnie, kuszony przez narze­
czoną brata, wybucha szałem niepohamowa­
nej namiętuośoi, w którym oboje toną. Ta 
część szkieletu wystarczy, aby czytelnik wie­
dział, jakiemi iutenoyami kierowała się kor- 
puleutna, przekwitła pani Ad-la Weber, pi­
sząc swój dramat; jakim intencjom hołdo­
wali słuchacze, gorące go oklaskując. Do­
daję jeszoze, Iż typ dziewicy polskiej jest 
przez brudną fantazję tej antorki określony, 
jako zbiór egoizmu, skrytości, niepohamo­
wanych żądz, niebotycznej ambicji, kapry- 
śnośoi i... niezwyciężonego uroku. Na szczę­
ście wydał o naszej kobieoie izne Świa­
dectwo lepszy znawca ludzi — Bismark.

Największe lasy na ś wiecie. Ostatni 
zeszyt Revae Horticole daje ciekawe szcze­
góły o największych lasach na kuf ziem­
skiej. Do dbrzymów należy przedewgzyst- 
kiem Las Dziewiczy w A-ueryce półimenej 
w prowincyaoh Ouebee i d’Oatario, ua pół 
nocy rzeki św. Yvawrzyńo». L is ten r roią- 
ga się dalej w kierunku p ółnoonyui do 
rzeki Hudson, a ztąd aż di Li bra l^rn. 
Długość jego wynosi 3.750 kil m-t-ów, 
szerokość 1.600 kilometrów. W Am»ryce 
południowej są niezmierzone je w te  lasy w 
dslinie Amazonki i na półuoi uu-zachoduiej 
stronie Brazylii; mają one 3 300 kilometr, 
długości i 2.000 szerokośei. Eseploatorowie 
Afryki środkowej wspominają, że w dolinie 
Konga do źródeł Nilu i do Zambezy, roz­
ciąga się olbrzymi las, którego długości nie 
zdołano jeszoz* zmierzyć, szerokość zaś jego 
wynosi 4.800 kilometrów.

Sprawa k o t  z ego — jak piszą z Ber­
lina —  w ostatnią weszła fazę. Sąd bouo- 
rowy ificerski wydał werdykt, skazuj ąoy 
nieszczęsnego mistrza oeremonii na wykre­
ślenie z list ofioerskioh i werdykt oddał 
przez najwyższego ochmistrza dworu księcia 
Hohfnloh* Oehringeu, do zatwierdzenia ee 
sarzowi. Wina Kotzego w tern, że wbrew 
przepisom obowiązującym oficerów, obrażony 
przez barona Schradera, nie wyzwał go na 
pojedynek, lecz sprawę oddał do rozejrzenia 
prokuratoryi, a następnie sądom cywilnym. 
Nie wiadomo, czy cesarz werdykt zatwier­
dzi. Z przeciwników Kotzego, pierwszy ba­
ron Reisohacb, z którym miał pojedynek, 
z rieszczęśliwym dla siebie rezultatem, po 
krótkim pobycie w fortecy kładzkiej na Ślą 
zku, za wstawieniem się cesarzowej Fryde- 
rykowej, już doczekał się ułaskawienia; 
wrócił do Berlina i w tych dniach pełnić 
zaczął swoje obowiązki ochmistrza oesarso- 
wej Fryderykowej. Drugi, baron Schrader, 
dotąd uwięziony jest w Kładzku, prawdo­
podobnie również niebawem dostanie się na 
Wolność. Sprawa, jak się zdaje, pomimo 
przeciągu zwłaszcza w pierwsztm stadynm 
jej rozwoju pozorów, przybierze ostatecznie 
rezultat dla Kotzego niefortunny.

O lb rzym i ła d u n ek  przewiózł nieda­
wno z Nowego Jorku do Liwerpulu okręt 
„Georgie" należąoy do towarzystwa „WLite- 
Star*. Mieszkaniec kraju, niestykająnego się 
z morzłin, n ie  może sobie nawet wyobrazić, 
co za kolosalne ilości towarów mogą się po- 
mhśoić w kadłubie jednego takiego potwo­
ra jak Georgie. Listy ładunkowe t^go okrętu 
wyliczają: 750 wołów, 9000 owieo, 3000 
ćwiartek wołowych, 136.000 buszli pszenicy, 
90000 buszli żyta, 550 worów bawełny, 
2000 worków mąki, 1800 worków maka- 
ohów, 35000 beczułek przyprawionej wie­
przowiny, 300 puszek prowiantu, 9000 be­
czek słoniny, 3500 beozek smoły, 700 be 
esek cukru gronowego, 1600 beczek mięsa 
w puszkach, 300 beczek mydła, 400 beczek 
wosku, 300 beozek wyciągu mięsnego, 1000 
smaru, 100 beozek (wage) drzewa mate 
rytłowego, 3000 beozek wapna, 150 beczek 
oynku i 10000 towarn bednarskiego. Jestto 
największy ładunek, jaki kiedykolwiek z por­
tu miejskiego wyprawiono, i największy, jaki 
wpłynął do zatoki mersejskiej, nad którą Li 
werpul leży.

W C zy te ln i k a to lic k ie j  wygłosi w 
ozwartek 12. ki. Szczęsny Malarsai odozyi 
pt. „Pierwszy kardynał na Rnsi".

W C n y te ln l d la  k o b ie t  w sobotę 14.
b a . aówić będzie dr. Limbach na temat: 
Przechadzka po ogrodzie zoologicznym w 
Hamburgu.

B il na korzyść wdów i sierót po ucze­
stnikach powstania z r. 1863 tdbędsit się 
staraniem kobist polskich pod protektora- 
łsm pani marszałkowej hr. Stanisławowtj 
Badeniowej dnia 11. styoznia. Pnblicsnośś 
nasza z pewnością nie pominie Bposobnośoi, 
która pozwala przyjemnie spędzić wieozór 
karnawałowy, a zarazem pozostawi miłe 
prsekonasie, że obtarło się niejedną łzę sie­
rocą. A wspomnieć masimy, że bal lea po­
zostawi przyjemną pamiątkę uczestniczkom, 
karnety bowiem balowe malowane będą przez 
najpierwszych artystów i tak p. Kaczor Ba- 
towski przesłał już komitetowi snaczną liczbę 
karnetów, swoją ręką przyozdobionych.

W ielk i kctluert muzyki wojskowej 
3 0 . pu łku  piechoty pud kierow nictw em  p. 
R  Ile odbędzie się w środę d. 11. bm. w 
w sali Domu narodnego. Początek o godz, 
7. wieczorem. Oprócz orkiestry biorą udział 
w tym konceroie z którego dochód przezna­
czony jest na rzecz utrzymania pomników 
wojennych na pola bitwy pod K ójig ra tzom . 
Towarzystwo śpiewackie „Lutnia*, panny 
Irena Bohus i Adella Rullówna craz p. Ssi-k. 
Program koncertu jest bardzo ładny.

G łosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ot. za wiersz drobnym 

drukiem)

Zwraca się uwagę na ogłoszenie fa­
bryki fortepianów Gustawa Hofbauers w 
Wiedniu IX. Licbtensteinstrassa 76., istnie­
jącej od r. 1850. Fortepiany z tej fabryki 
odszczegćlniają się pięknym tonem, dobrocią 
wykonania i elegsnoyą.

Brylanty i  perły. Eleganokie biżute- 
rye s naśl&dowanemi brylantami i perłami 
znanego jubilera Bcbarfa w Wiedniu I. Ko- 
lowratring 12 nie różnią się niezem od 
prawdsiwyoh. Gustowne broski, pierścionki, 
kolczyki i t. p. z takimi brylantami i per­
łami w prawdziwej złotej osadzie aą bardzo 
odpowiednie ns podarunki gwiazdkowe.

Sztuki piękne
Z teatrn . „Mira* p. Zieliskiego m ia­

ła — jak to już zaznaczyliśmy — wielkie 
powodzenie na scenie lwowskiej. Pierwsze 
przedstawienie sprawiło wielkie wraże­
nie. Zwłaszcza końcowa scena aktu 111. 
i akt IV. dramatycznośeią swą porusza­
ły głęboko widzów. I rzeczywiście ta 
część sztuki jest najlepszą, y, niej do­
piero prawdziwie okazuje się siła pióra 
p. Zielińskiego. O ile pierwsze dwa 
akty pnblirzność wysłuchała spokojnie, 
o tyle końcowe rozgrzały ją i rozemo- 
cyouowsły. P. Z ieliński, jak dobry ta­
ktyk, pierwszemi aktami przygotował 
nastrój słuchaczy, aby później tern s il­
niejsze wywołać wrażenie. 1 to powiodło 
mu się w zupełności. Po trzecim i 
czwartym akcie publiczność gorąco okla­
skiwała i kilkakrotnie wywoływała 
autora.

Sztuka grauą było bardzo dobrze, 
może tylko początkowo w tempie zbyt 
przewlekłem. Najlepsze siły naszej sceny 
brały udział w wykonaniu. P. Stachowicz, 
jako bohaterka, zbierała oklaski, a nawet 
po drugim akcie wręczono jej piękny 
kosz kwiatów. Nie szczędzono także o- 
klasków p. Kwiecińskiej (Jenny) i pnie 
Czaplińskiej (Z osia), Panią Adamową 
była p. Cichocka. Role męskie znalazły 
doskonałych interpretatorów w panach 
Fiszerze (Gsbczyaski), Woleńskim (Artur), 
Chmielińskim (Adam) Feldmani (Jacen­
ty). Wysockim (Kazimierz), Dębickim  
(Józef) i Walewskim (epizodyczna rólka 
służącego). Lepszej obsady nie znajdzie 
au . r na żadnej scenie.

Kepertoar teatralny. Dziś we cswar- 
tek pe raz drugi „Mira* sztuka w 4 aktach 
J. K. Zielińskiego.

* Ster, nowe pismo dla kobiet, poozęło 
wychodzić w nasztm mitśoie pod redakcją 
p. Kuezalskiej Reinscbmit. Nr. 1. zawiera: 
O zdolności kobiet do uogólnitń prsez Chmie­
lowskiego, Pszczelny rój przez Konopnicką, 
Ludwik Pasteur przes dr. Bujwida, Melan- 
obolioy przez Romualdę de Courtenay, Z 
przełomu powieść prsez Zabeiesińską. W 
dalszym ciągu Ster  otwiera stałą rubrykę 
„Zawodowa praca kobiet* fachowa i wy- 
czepująoo opracowywaną.

* (fk)  Edward J e l in e k : Obruki cze­
skie z czasów odrodzenia. Bytom (wydawni­
ctwo „Katolika") 1895. Sporą tą bo prawie 
stnstronioową książeczką zasłużył się ten, 
ktery z listów i opowiadań niesnużonego o- 
brońoy sprawy polskiej międsj Czechami ją 
złożył, — zasłużjł bardzo. Pocseiwy lud 
ślązki to jedna z podwalin budowy nasaej 
przyszłośoi. Chęci tam sporo, czynów nie­
mało, najmniej jednak wzorów do działania 
takiego, ktćr*by rozwojowi jego wskasały 

należyty kierunek. Wzorów nigdzie lepszy oh 
nie znajdzie, nit w Czechach, których odro­
dzenie w ciągu wieku oby się u nas powtó­
rzyło 1 Odrodzenie to, jego początki, warun­
ki i stan dzisiejszy świetnie, jazno i barw­
nie nakreślone w tych „Obrazkach", któ­
rych wprawdzie odznaczono nsgłówkami 
cztery-tylko, ale klóryth otłe szeregi mie­
szczą się w każdym obrazku zosobna. Prze­
wodnia. myśl wszystkich j*dna: spólntm i 
siłami zdibyli Czesi sobie dzisiejszo stano­
wisko narodowe — naśladujcie na»! — Ile 
zaś u nas jeszese do zrobienia zostaje, po- 
noza porównanie liczb, wyjętych z tejże ksią­
żeczki p. Jelinka. W Czmhach i na Mora­
wie jest stowarzyszeń niemniej, nit 12 395! 
W Galicji maci* wszystkiego 1.769 towa­
rzystw. Co de kątek oryi jest w Czechach i 
na Morawii 448 besed czyli kasyn, towar 
rsystw ochotniczej straży ogn. 2 241 (w 
Golioyi 117), tow. rolniczych 592 (w Gal. 
13), tow. nanosycitlskich 247 (w Gal. 10), 
czytelni 575 (w Gal. 421), tow. mnsjosnjch 
156  (w Gol. 19), t o w.  p o l i t y c z n y c h  
205 (w Gal. 4), kas ossczędnośoi 154 (w 
Gal. 23), tow. stenograficznych 40 (w Gal. 
3), tow. Sokołów 180, kas zaUoskowych 
777 (w Gal. 207), t ow.  n a u k o w y c h  
188 (w Gal. 84), tow. dobroosynnjoh 843 
(w Gal. 250), tow. upiększenia miejsoowo- 
ści 161 (w Gal. 1) itd." Odpowiednio ttż 
podkreślono znaczenie silnych charakterów i 
dzielnych jednostek; szczególnie szkic ostatni 
o rodzinie mieszczańskiej Naprstków, głównie 
o niezapomnianym Wojciechu Naprstkn, sapa­
łem i ciepłem, z jakim nakreślił go p. Je­
linek, z ] ewnośoią przemówi do seroa „Indu 
polskiego na Śląsku pmskim", któremu 
„Obrazki" zadedykował autor. Ale 1 pota 
Ślązkiem książeczka ta powinna znaleźć jak 
najszersze rozpowszechnienie międsj ludeui 
poiakim. Toteż zwracamy na nią uwagę to­
warzystw oświaty ludowej. Jak n^jryohlejszs
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wym iganie pierwszego wydania powiuuo być 
dowudeni ii, umiemy wdzięcznymi być za 
przyjacielskie rudy, i pobudką szau. autoro­
wi do dalszej Beryi obrazków z życia dziel­
nego narodu czeskiego.

Rada państwa.
(Toiegr. „Gaz. N ar.fc)

W iedeń  d. 11. grudnia.
W czorajszy, drngi dzień dysknsyi 

budżetowej budził żyw sze  zainteresow a­
n ie  w Izb ie  niż pierw szy, a to dlatego, 
bo przem awiał tak prezydent m inistrów  
jak i reprezentant stronnictw a, najw ię­
cej zajmującego obeonie sobą opin ię  
pnbłiozną tj. miodoczech d i. Kramarz.

W yraził on stanow cze zapatrywanie  
sw ego klubu, t z mm i ozenkiego ludu, 
że m e m oże nastąpić pojednanie jego  
z rządem poty, póki nam iestnikiem  pra­
skim będzie hr. Thun.

Hr. Badeni spodziewał się podobne­
go  ustępu w m ow ie p. Kramarza i zda­
wał się Kłaść w ielką nan wagę. K ażdy  
m usiał przyjść do tak iego przekonania, 
w*dząo, jak  prezydent m inistrów  na 
w szystko inne z pam ięci odpowiadał, 
dr. Kramarzowi zaś dał jakby uroczy­
ste ośw iadczenie jakieś, odczytane z 
przygotow anego rękopisu.

A ohooiaż hr- Badeni w ziął w obro­
nę nam iestnika hr. Thuna przed ata­
kami i wyrzutam i dr. K ram arza, to 
jednak łatw o było z jego słów  poznać, 
ze doskonale jest świadom  i trudnej 
obecnej oytnaoyi, jak i tego, że jej pom yśl­
ne i pokojowe za łatw ien ie  ty lko i  je ­
dynie zależnem  jest od tej sprawy oso- 
K stei.

O św iadczenie prezydenta m inistrów
00 do ref «rmy wyborozej nie zadziw iło  
nikogo, bo ju ż  było sygnalizow ane  
przedtem.

P rzebieg posiedzenia był następu-

P ierw szy  zabrał g łos dr Kramarz
1 zaczął od om ów ienia regulaoyi wa­
lu ty . Przeszed łszy do stosunku młodo- 
czeohów do rządu, ośw iadczył z oałym  
spokojem i stanow ozośoią. że nie bę­
dzie on dobrym póty, puki w Pradze 
zastępcą oesarza będzie hr. Thnn.

Dr. Kramarz n ie żądał dym isyi hr. 
Thuna, ale stw ierdził, że gdy m iędzy  
nam iestnikiem  a ludem  rządzonego  
przezeń kraju n ienaw iść panuje, w ów - 
ozas jakiekolw iek m iądzj nr mi porozu­
m ienie jest n iem ożliw e. To też sprawę 
usnnięcia hr. Thuna zostaw ia lud cr,e 
ski rozwadze i polityce hr. Baden ego  
Obecny rząd n u  jest w rogiem  Czech, 
ale też n ie je s t  dotąd i przyjacielem , 
o lesk i lud w ięc czeka, jak ie  stano- 
w sko zajm ie rząd wobeo n iego  w  Cze­
chach i M orawii, a gd y  się to stanie, 
ziem  i$  doDre z pewnością m< od­
płać..

P. D ipauli przem awiał w  sensie  
sw ojej deklaraoyi, w y  po w id z ia n e j  pod 
czas konstytuow ania się katolickiej par- 
fcyi Indowej i  ośw iadczył, i e  j»go stron­
n ictw o  za budżetem  głosowań będcie.

Hr. B adeni pośw ięcił na w stępie  
swej m owy parę słów  gorących pam ię­
ci hr. Taaffego, sławiąo go jako w iel­
k iego  polityka. N astępnie ośw iadczył, 
żs  m e ma jeszcze  podstawy do roko­
w ań m iędzy rządem a mł .doozeohami 
i d latego też rząd z nim i n ie rokuje. 
Zresztą ośw iadczyli ci posłow ie w czo­
raj’ i dziś. że  będą przeciw  on d żn ow i 
głosow ali, a to samo już powinno do­
starczyć dowodu, że ow e rokowania 
jeszoze nie doszły do stadyum  zbyt 
dojrzałego. (W esołość).

Czuje się jednak mówca w  obow iąz­
ku do oswiadozenia, źe nam iestnik  
praski, którego zasługi około Czeoh są 
m ezaprzeozalne zaw sze był w zgodzie  
z  oentr. rządem a także i w  przyszłości 
w m yśl rządu postępow ać będzie. (W o­
łan o . Ach 1 a o h !) Za politykę ozeską 
odpowiada tedy m inisterstw o w zupeł- 
nośoi.

P rzedłożenie w spraw ie reformy w y ­
borozej w n iesie  rząd na pierw szem  po­
siedzeniu  Izby w  lutym . Prezes m in i­
strów  prosi w kcńou Izbę o uobwale- 
n ie budżetu. (Ż yw e oklaski.)

Mowoa, przypominają? swoje pro­
gram ow e ośw iadozenie, podnosi, że za­
daniem rządu jest przyw rócenie spoko 
ju  m iędzy narodowościam i. W  tym  du­
chu rząd pragnie doprow sdzió do po­
n ow n ego  w stąpienia południow ych Ty-

rolozyków do tyrolskiego sejmu. Oma- 
wiająo kw estyę urzędniczą, oświadoza  
prezes m inistrów , że rząd zamierza 
przystąpić do uregulow ania płao. R e­
formą wyborczą zajm ował się rząd od 
ohw ili oojęoia w ładzy i  projekt tej re­
form y ułożył. R ząd mniema, że  obeona 
chw ila n ie je s t  w łaściw ą do w n u siem a  
tego  projektu, poniew aż ani Izba, ani 
kom isya m e znajdą dość czasu do ob­
radowania nad nim.

Przem aw iali jeszoze pp. Zaozek, 
Zurkan i Steiner, ale m ow y ioh n ie o- 
budziły zainteresow ania Izby.

Kolo polskie
(Telegramy Gaz. Nar.J

W ied eń  d. 11. grudnia. 
Przed posiedzeniem  Izb y  odbyło  

dziś Koło posiedzenie, na którem  p. 
P opow sk i zdawał sprawę ze  starań pod 
jętyoh  w m in isterstw ie w ojny oelem  u- 
zyskania u łatw ień  dla rękodzieln ików  
przy dostawach potrzeb dla arm ii. Po  
przeprowadzonej dysknsyi, w której 
w zięli udział p o e ło w ie: Pastor, Chrza­
now ski, Sokołow ski, Jędrzejow ioz, Ko- 
pyoiński, D. Abraham ow icz, i Kraiński, 
Koło uchw aliło żądać, aby od dostaw  
potrzeb dla arm ii nie w ykluczano tyoh, 
którzy s .ę  w ykażą św iadeotw em  pier­
w szej instancyi w sprawaoh przem y­
słow ych, że w ykonują sam odzieln ie  
rzem iosło uko przem ysł dom ow y; żą ­
dać w m in isterstw ie w ojny p rzed łu że­
nia do 10 styoznia 1896 terminu z ło ­
żen ia  dodatkowo do ofert dowodu, że 
składający ofertę posiada kartę prze­
m ysłow ą lub że w ykonuje rzem iosło  
sam odzieln ie jako przem ysł d o m o w y ; 
w ysłać deputaoyę, złożoną z pp. Chrza­
now skiego, Popow skiego i Pastora do 
m inistra w ojny oelem w yjednania przy- 
ohylnej odpow iedzi m inisterstw a na p o­
w yższe  żyozenia Koła.

Zajścia na Wschodzie.
Konstantynopol d. 11 grudnia.

Ambasady otrzymały od tureckiego 
ministra spraw zewnętrznych doniesie­
nie, że sułtan podpisał już fermau ze ­
zwalający mocarstwom na przejazd dru­
giego okrętu stacyjnego przez Dardanele.

Rosyjski ambasador Nelidow miał o- 
świadezyć na audyencyi u sułtana, że 
Rosya jest zupełnie zgodną w 1 westyi 
wschodniej a inneini mocarstwami.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 11. grudnia.

Dyrektor ruohu kolei państw , w  K ra­
kow ie K o l o s v a r y  otrzym ał order 
żelaznej korony III . kl.

N aczeln ik  w arsztatów  kolejow ych  
w ritryju M a j e w s k i  otrzym ał Krzyż 
orderu Franoiszka Józefa.

A uskultant B azyii M a l a r k i e w i o z  
zam ianow any został adjunktem  sądo­
w ym  w Podhajoaoh.

W ied eń  d. 11. grudnia.
W ybory do w iedeńskiej R ady gm in ­

nej mająo się  odbyć w  lutym .
Mówię, że nam iestn ictw o dolno-au- 

Btryaokie pracuje nad zm ianą statutu  
gm in y  m. W iednia w  tym  kierunku, 
aby oesarz ustanaw iał nadburm istrza. 
W ątpić jednak należy, ozy w niosek  ta ­
ki uzyska w iększość w sejm ie dolno- 
austryackim .

B u k areszt d. 11. grudnia.
P rzy  wyboraoh do Izby na 70 de­

putowanych wybrano 67 kandydatów

ślen ie z kodeksu karnego paragrafów
0 obrazie majestatu.

B er lin  d. 11. grudnia.
Sooyaliśoi w n ieśli w  rajchatagn ca 

ły  szereg projektów obejm ująoyoh:
zniesien ie paragrafów kodeksu karne 
go o obrazie m ajestatu, znpełną wol­
ność stow arzyszeń i rg  omadzeń, tu ­
dzież koalioyi robotników ; nstanow e- 
nie obowiązkowyoh sądów przem ysło- 
wyoh i  powołanie do niej także b iało­
g łów ; ośm iogodzinny dzień praoy; roz­
szerzenie ordynaoyi przem ysłowej na  
robotników rolnyoh i leśnyoh i na s łn g j ; 
zakaz prowad sen a  śledztw a przeciw  
ozłonkowi rajohstagu bez zezw olenia  
rajchstagn, tndzież zn iesien ie w szelkiej 
prooedury, w ięzien ia  śledczego, karne- 
50 lnb cyw ilnego pedozas trwania se  
sy i rajohst&gowej • zniesień ’b dyktatury  
w A lzaoyi i L otaryngii, rozoiągnięoie  
na te kraje ustaw y krajowej 1 prze­
m ysłow ej, i zaprow adzenie opartej na 
równem, b ezp ośred n im  i taj nem g ło ­
sow ania reprezentaoyi ludu w R zeszy
1 w Alzaoyi i L otaryngii.

B e r lin  d. 11. grudn'*.
W edle Post poselstw o koreańskie 

pod wodzą królewiuza G ikwakin, jadą­
ce na A m erykę północną, przybędzie 
tntaj zapew ne z p iuzą  kiem  styoznia.

B e lg ra d  d. 11. grndnia.
K rólowa N atalia odłożyła swój przy­

jazd do piątko, ponieważ po drodze 
m iała kilka dni zabawió w  P aryżu, aby 
s ię  w idzieć z M ilanem.

B ru k se la  d. 11- grudnia.
Burze i pow odzie w yrząd ziły  n ie- 

słyohane spu stoszen ia  na w ie le  m ilio­
nów . O kolioe L sodyuoi, V erviers i Na- 
mur zalane, sam o Leodynm  jest zagro ­
żone. W  Spaa trw ał orkan 40  godzin  
i m nóstw o dom ów  nszkodził. W  O sten­
dzie m orze na 10 stóp w ysoko wpadło  
do m iasta ; w ie le  w il uszkodzonyoh. 
To samo donoszą z H olandyi, g d z ie  
Rotterdam , Dordreoht i U tręoht są za­
lane; w  Rot cer dam ie n iektóre dziel-7 w
nioe w yglądają, jakby sta ły  w je ­
z iorze.

M in.ster w ojny B rassine jeszo ze  w 
tym  m iesiąon w n iesie  w parlam enoie  
projekt nstaw y zaprowadzająoy osobi­
stą słnżbę w ojskow ą (zn iesien ie  za- 
Stępoów).

Lizbona d. 11 grudnia.
W ybory do rad m iejsoow yoh w ypa­

d ły  n iem al w szędzie po m yśli rządu.
R zym  d. l l .  grudnia

R ząd ma zażądać 10 m iljonow ege  
kredytu na prow adzenie dalsze, akcyi 
w A fryoe.

D o Neapolu odszedł już rozkaz, a,- 
by 20.000 żo łn ierzy było  gotow yoh do 
w siadania na okręty.

L o n d y n  d. 11. grudnia.
Jak „Biurc Reutera" z Pekinu do­

nosi, bodowa kolei P ekin-T ientsin  bę­
dzie zapew ne C. W . K indlerow i, A n ­
g lik ow i , dyrektorow i dotyohoza&owej 
kolei T ientsińskiej, poruozoną.

renta mej v>", 10050, wę* rent* i ła U  — — 
węgierek* rent* koronna 03 75, »uetr. rent* ko­
ro, na — , loey tnreokl. 53-75, nnionbank 
312-—. marki —  —, ruble — ,

— W ied eń  d. 11. grudnia. (Tele­
gram Oaz. N ar.) Na poniedziałkowym  
targu bydła nastąpiła taka zniżka ceny, 
jakiej od roku 1873 nie pamiętają. Przy­
czyną tego miał być ogromny spęd by­
dła, spędzono mianowicie 6.300 sztuk, 
co kuDująey wyzyskali i zniżyli ceny o 
3 do 4 złr. na cetuarze żywej wagi.

3 kl. — 2  M. — 1 ki.
Wiedeń 35 — 65 — 105 zł
Linc 40 — 70 -  120 „
Ir.sbrjk 30 — 55 —  90 „
V illach 40 — 70 -  120 „
Tryest 20 — 35 -  60 K
Pdzno 45 — 80 —  135 „
Praga 50 —  90 -  150
Ołomuniec 20 -  35 -  „
Kraków 50 — 90 — 150 „
Lwów 50 — 90 -  150 ,
Stanisławów 40 — 70 — 120 ,

Z giełdy wiedeMią;.
G iełda w iedeńska w eszła w  stadyum  

spokoju i pow olnej tendenoy' zw yżk o­
wej, a s iln e  usposobien ie zagranioznyeh  
targów  podnosi tam  bardziej w iedeń­
skie knrsa.

D ziś (11. grudnia) o godz. 2 m in, 
10 w połndnie notow ano na g iełd zie  
w ied eń sk iej: k red yty  373 50, w eg. bank

t  , j   J     kredytow y 437-— , auglobanki ld5*75,
R ^ L y o b ,  w  „ i  8
gach odbyo się m uszą w ybory uzupeł-: w e W  Łnr*oki«
niające.

B er lin  d. 11. grudnia.
Podczas rozpraw y budżetowej w 

rajohstagu, w y g ło s ił kanclerz ostrą mo­
wę przeciw  sooyalnym  demokratom.

Sooyalno-demokraoi mają w nieść dziś 
zapow iedziany swój wniosek o wykre-

  , a lpiny 84*60, łosy  tur«okie
54*25, nuionbanki 314*— , ruble 130*— .

Wiedeń d. 11. g rudnia 
(Tslsgram Oaz. Nar.) 

i*o *roi lięoin giełdy we* .ijszij notowane 
Kredyty 373---, węgierski bank kredytowy 
437-— , anglobank 165-— , l&nderbank 245 50, ko­
lei© państwowe 3d6'25, lombardy 100-25. elbatl il  
277-75, akoye .ywniow* 200 — , alpiny 84"60,

Dział ekonomiczny.
— N ie w y p ła c a ln o ść . W iedeński „Cre- 

diiorenverem“ ogłasza niewypłacalność Wa- 
leryam Rittermanna w Czeruiowuacb

— U staw a o czek ach . Przedłożony 
przez rząd na posiedzeniu Izby posłow  
z dnia 9 b. m. projekt nowej ustawy o 
czekach postanawia: Prawo do puszcza­
nia w obieg czeków przysługuje poczto­
wej kasie oszczędności, bankom pubii 
cznym, instytucyom, uprawnionym sta­
tutami do przyjmowania pieniędzy na 
obcy rachunek, oraz tym rejestrowanym  
firmom i osobom, które w sposobie za­
robkowania trudnią się interesami ban- 
kierskiemi i w< Kolarskiemu Czeki muszą 
zadosyć czynić następującym wymogom: 
AA tekście musi być użyte oznaczenie 
papieru jako czeku. Czek musi być pod­
pisany przez wystawoę, musi być zaopa­
trzony w miejsce i datę wystawienia. 
Nazwisko osoby, która czek ma wypła 
cić, musi być w czeku wymienione. Czek 
zawierać wiuien wezwani* wystawcy, 
aby osoba przekazana wy płaciła na ra­
chunek jego pretensji sumę wymienioną

czeku i to bez żadnego wzajemnego 
świadczenia ze strony odbiorcy waluty 
czekowej.

Reszta postanowień co do formy cze­
ku, żyra, terminu płatności, przyjęcia i 
odwołania czeku, oraz wykonania pra­
wa regresu przeciw wystawcy i żyran­
tom, wykazuje zupełną analogię z usta­
wą wekslową. Stempel od czeków, w 
kraju obiegających, wynosi 2 ct., od cze­
ków zakrajowych 5 ct. Ustawa ta nie 
ma zastosowania na czeki, opiewające 
na walory publiczne ( Lffectenehecs), oraz 
na czeki przekazowe. Ustawa poczyna 
obowiązywać w 3 miesiące od publika­
c j i  i nie odnosi się do czeków poprze­
dnio wystawionych.

— I .  G al. T ow . ch o w a  d ro b ią  za­
wiązane w trm roku pod protektoratem księ­
żnej Maryi OianoryiKiaj * Wiązownicy, u- 
riądza krajową wystawę drobiu, ptaetwa 
dzikiego, ptaków śpiewających i królików w 
Jarosławiu z wiosną 1891 Otóż Towarzy­
stwo saprasza wszystkich hodowców drobiu 
do wsięoia jak uąjwiększego udziałn w tej 
wystawie i o jak najrychlejsze nadesłanie 
zgłosssń na ręce sekretarsa p. Manyąna Bo- 
gdamowioza z Rysikowej Woli poocta Bo­
brówka, a to w cela obliczenia się, w jakich 
rozmiarach wystawę urządzić należy. Szcze­
gółowy program i desiaracyę wszystkim 
zgłaszającym się wystawcom rozesłane aostsną.

—  Z aprow adzen ie  b ile tó w  r o c z ­
n y c h  na częściowe pr«©strzen'S i ©bsuamento- 
wyoh. Wkrótce wyjdzie dodatek de taryfy oso 
bowej kolei państw, zawierający nowe posta­
nowienia co do wydawania biletów rocznych 
na częściowe przesirzenie i abonamentowych, 
które będą zaprowadzone z dniem 1 stycznia 
1896. Jak wiadomo istnieją obecnie na kole­
jach pańit. oprócz biletów po cenaeh zwy- 
os sjnych i oprócz sniżeń dla dneci. nciniów 
i robotników, tylko bilety roczne dla całej 
sieci kolei państw, i bilety roczne dla prze­
strzeni częściowych od 50 do 500 km. Cho­
ciaż ceny tych biletów w stosunku do podo­
bnych biletów innych tak austiyackich, jak 
i zagranicznych kolei, mogą być uważane za 
niskie, to przecież pokap ich trzymał się 
dotychczas w bardzo ciasnych granicach, z 
osego wynza. że teraźniejsze zaprowadzenie 
odpowiadało tylko bardzo małej ozęśoi po­
dróżujący ih i nie było w etanie nłatwiś po­
dróżowania szerszej publiczności. Zarząd ko­
lei państwowych postanowił przeto saprowa- 
dsić ns próbę w r. 1896 nowe bilety okre­
sowe, a mianowicie bilety roerne na większe 
części sieci kolei państw, względnie na całą 
sieć tychże. Dalej bilety miesięozne i roezo© 
na częściowe przestrzenie do 40 km. i bilety 
abonamentowe. Nowe bilety roczne dopu­
szczają dowolną kombinacyę wedle okręgów 
pojedyńczyoh Dyrekcyj z tem jednak za­
strzeżeniem, ii  najmniejsza za jeden bilet 
roczny uiścić się mająca należzt ść wynosi 
w k'asie 3 =  130 zł. w 2 =  235 zł. a w 
1 =  390 zł. Ceny w  obrębie pojedyńczyoh 
Dyrekcyj są nasiej ujące:

Przy kombinacjach, które obejmują wię­
cej nil 4 okręgi Dyrekcyjne, następuje zni­
żenie (nie naruszając ustanowionych o n  mi­
nimalnych) w ten sposób, że należytość przy- 
padbjaza z 5 okręgów zniża się o 5%, za 
6 okręgów o 10 procent i tak dalej za ka 
idy następny okręg o dalszych 5°/, — tak, 
że podane powyżej dla poszczególnych okrę­
gów ceny przy kupnie biletu na całą sieć
c. k. kolei państw, zniżają się o 35%

Na częściowe przestrzenie do 40 km. 
będą zaprowadzone bilety z ważnością od 
1 ds 6 miesięcy i bilety z ważnością na 1. 
rok z nasi jj njącemi cenami:
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do używaria wszystkich pociągow osobo 
wych i pospiesznych, w których znajdują 
się wozy odnośnej klasr. Za użycie pociągów 
ekspresowych lub luksusowycn należy uiścić 
w całcści przepisaną w takim razie dopłatę. 
Bilety roczne, bilety na częściowe przestrze­
nie z ważnością całoroczną i bilety abona­
mentowe obejmują zawszs okr«s jednego ro­
ku alendarzowego, zaczem też bez wzglę­
du n* czas kupna tacowych, należy uiścić 
przypadającą cenę zawsze za cały rok. — 
Również i za bilety na częściowe przestrze­
nie z ważnością od 1 do 6 miesięcy płaci 
się należytość pełną bez względu na to, 
ozy bilet kupiono z początkiem czj w środku 
miesiąca. Wszelkie bilety okresowe wyda- 
W8ś będą Dyrekcye ruchu i biura informa­
cyjne kolei państw, we Wiedniu i we Lwo­
wie, a nadto bilety na częściowe przestrze­
nie do 40 km. wydawane będą przez urzę­
dy kolejowe . Wiedeń, dwouec kolei zacho­
dniej i Wiedeń, dworzec Franciszka Józefa. 
Rzeczone bilety można nabywać wprosC lub 
za pośrednictwem stacyi leżącej na mejącrj 
się niyć przestrzeni*.

— T u w . a sek a r i.cy jn e  ,,A a s łr y a “ . 
Neuii frei* Presse  donosi, że między za­
rządem tow. asekuracyjnego nAnśtrya“. 
które jest zachwiane, a krakowskiem 
tow. wzaj. ubezpieczeń toczą się roko­
wania o przyjęcie interesu rAustryi“ 
przez krak. tow. wzaj uhezpieczi ń. Ro­
kowania miały już tak daleko postąpić, 
że podpisanie umowy nastapi już w 
krótkim czasie. Umowa ta jednak będzie 
zależna od zatwierd enia walnych zgro­
madzeń obu tych towarzystw, a nastę­
pnie i od zatwierdzenia rządu. Przejęcie 
interesów nAustryiu przez krak. tow. 
wzaj. ubezpieczeń ma w ten sposób na­
stąpić, że ubezpieczone w „Austryi* su­
my zmniejszone zostaną o 20%.

Stan  p o w ie trza . W pierwszej poRwie 
doby pochmurnej padał Kilkukrotnie śnieg 
przy silnym wichrze południowo zachodnim, 
dziś rano się wypogodziło.

Barometr idzie w górę.
Stan bart me j u  * n  O u k o W a u y  d o  (. uzio­

mu morza b;ł ozie o lite j “ po­
łudnic r<59*0 mm

Prognoza na dobę dnia 12 grndnia r. 
(od północy Ji pomccy). Wiuti oeJti- co 
do kiernuku południowo-zachodni o średni'j 
prędkości okołu 4  m/eek.

Średnia lentprrbtur* dobj blisgo -  O G'’0 . 
tuelo będzie lekko zachmurzone, a  wzg ę- 
dna wilgoinoci powietrzu będzie około — 
80% .

Opadu nie będzie.

Jak i  tej tabeli widać, ceny jednostko­
we służące za podstawę obliczenia zmniej 
szają się w miarę tego, jak wzrasta odle­
głość i jak zwiększa się czas ważności 
biletów. Bilety abonamentowe przedstawiają 
aię jako legitymacje do jazdy za pól biletu 
odnośnej klasy i kategoryi pociągu. Cena 
tychże wynosi 35 złr. za 3 klasę, 60 złr. 
za 2 klasę, a 100 złr. za 1 klasę. Legity­
macje te mają ważność dla wszystkich szla­
ków ces. kolei państwowej, jaLoteż kolei 
prywatnych, zcatająuyoh w zarządzie pań­
stwowym, o ile taryfa osobowa z dnia 1. 
września 1895 da się do takowych zasto­
sować. Legitymacje 3 klasy upoważniają do 
jasdy za pół biletu tylko 3 klasą, legity­
macje 2 klat* do jazdy za pół biletu 2
i 3 klasy, bilety 1 k'a y do jazdr za poł 
biletu we wszystkich 3 klasach. System bi­
letów abonamentowych, który już od dłnż 
■sego czasu zaprowadzono we Francji i 
S.waj arji, ma na celu zniiyś cenę jazdy 
dla jsduej i tej samej często podróżującej 
oaoby, przy równociesaem zmŁiejsienin ry- 
i] ka, jakie jest złączone z nabyciem ro­
cznych kart ryczałtowych tak dla zarządów 
kolejowych, jakotei i nanywców biletów. 
Doniosłość biletów abonamentowych wskaże 
przykład: Legitym&cya 2 klasy kesztuje 
60 złr. i upoważnia za opłatą połowy ce­
ny, do jazdy na wszystkich liniach c. k. 
kolei państw, przez cały roi. Okazuje się 
zatem, że jazda 2 klasą, za którąby zwykła 
cena w nosiła  była 120 złr., kosztować bę­
dzie 60 złr. więoej rależytości za legityma 
cyę 60 złr.. razem 120 złr.; za wzzyztkie 
saś dalsze jazdy będzie eię opłacać już tylko 
połowę ceny, z czego wyniknie dla podró­
żującego, któryby miał był zapłacić 300 zł. 
za bilety, obecna cena 150 złr. -J- 60 
*  210, a więc zniżenie o 90 złr. czyli 
30% . Ta procentowa zniżka zwiększa się 
w miarę dalszych podróży. B.lety roczne na 
częściowe przestrzenie i abonamentowe mają 
ważność tylko d'a szoków w takowych 
oznaczonych, i tylko dlla tych osób, na któ­
rych nazwisko są wystawione i których fo- 
togrrfę do biletu załączoLO, a upoważniają

B z iś  dna 12 grudnia: Aleksandra. 
Andreja Ap.

ladeiitine,
(Za tę rubrykę redakoya me odpowiada.

Dr. St Kwiatkowski
em . o p era to r

w klinice chirurg. Ł T llrotha ftus-ieu  
bauera  przy c. k. uniwersytecie wieaeń - 
skim, z. sekundaryusz oddziału urologi- 
czno-chirurgicz. Radcy dworu D .ttefa , 
asystent polikliniki prof. F ingera w c. k. 
szpitalu powszechnym we W iedniu, osiadł 

■w Czeriiiowcaołi. 
Udziela pomocy lekarskiej w zatresie 
C h i r u r g i i ,  ze szczególnym  uwzględ 

nieniem aparatu moczowego 
(nerti, pęcherz)

Dr. Kazimierz Zgórski
ordynuje w zakresie

chorób wewnętrznych i chorób dzieci
przy ul. Leona Sapiehy 25 11. p. 

od g. 3 do 5 (teltfon nr- 17).

Zmiana mieszkania.
Lekarz dentysta.

Dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie

ni. Sobieskiego 3.
dom Wgo Wernera, obok placu Msrya- 

ckiego i sklepu Ditmai*.

Łatwy, sowicie wynagrodzony

zarobek
©wentoalnie stałe utrzymaniu dla każdego, 
który zechce Się podjąć sprzedaży r równie 
dozwolonych losów i rap le ró w  W artościo­

wych. Zgłoszenia do
W echselhaus

H. Fuchs, Budapest,
K ecskt m eterg a sse  N r. 1.

Założony w roku 1866. 7415

WIEff,
9. Bezirk, Liechten- 
stem8trns3e Nr. 76.

'W ielki wybór najlepszych fortepia­
nów , p ian in , harm onii, nowych i prze- 
grany o l ■ do rozDrzedaży i zamiany i na  
»t; 100 sztuk do wvboru. 7216

M t e r a  Kotwiczne skrzynki bubowlane
ząjmują dotychczas

O

i

nftjpiepmzo miej­
sce; są one najmil­
szym podarkiem 
gwiazdkowym dla. 
dzieci, przeszło 
trzyletnich. Dla 
niezwykłej trwa­
łości są skrzynki 
Wtanioini, jako 
też d!a paź- A 
n<'| zalety, iż •"*■' 

pcmfiększau je 
jesz.e/.e me

dopełniać i 
można. Kr,oby 
znał tąj najwspanialszej zu 
wszystkich zabaw i zajęć. 
niechż“ zażąda od poijpi- ' 
sanej li mii y nowego, ilu- - 
strowanego cennika;'a o- 
trzyma go bezpłatnie. Przy za'., uie należy wyraźnie żądań: 
Richtera Kotwirz.ią skrzynkę, bndor.laną, a nie przyjmować skrzy­
nek bez marki fabrycznej Kotwicy, ale przeciwnie, takowe sta:- 
nowczo odepchnąć; kto tłgft y.anjgeha,. „otv/.yma łatwo skrzy mm 
podrabianą, if^ojimy zważyć, że |j tylao prawdziwe Kotwiczne 
skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, a zatet* 
podrabiana skrzynka najmniejszej ile ma w artości jako dopełnieni  ̂
Kadzimy zatem, li tylko prawćz:w- skrzynki kupować, które po 
cenie 40 kr., 75 kr., 110 kr. do li z v. i wyżej nudą stale na składne

w s z y s t k i e  l e p s z e  s k ł a d y z a b a w ek.
N o w o fe ! Richtera gry: Rozwcsclacz, Jajko Kolumba, Uśnrie- 

rzyciel, Krzyżyk, P itagoras itd. u ’ja  dó kr. P r a w d z i w e  t y l k o  
z K o t w i c ą ! F. Ad. Richter & Cie.
Pierw sza austr.-w ęp. ces. i ltrul. tinr/.vwj! T;i1irvk» s!,r/.ynek Itndow lnoych 

Kontur i skłuf: NihjPinęsnsasse 4 W i c d s f l  P a h ry li.i: (Iliet/.ina ')
RadolsUGt (Turyngia), Oiten, Rotterdam, Londyn, Kawy York, 215 Puri-Slnat.

,,Zum E isg ru b l“
Albin Denk

który był od roku 1702 na I. Goldschmiedgasse 
12, został przeniosiony wskutek demolowania do­

mów do wspaniało urządzonych lokalów

Wien, I., H e n  15, G n l i M
i poleca się gorąco nadal względom swoich 

Szanownych P .  T .  odbiorców.

i i n  rniiitii

Na sezon jesienny i zim ow y
nadszedł w ielki wybór baw ełnianych , wełnianych i jedwabnych kaitaników  
sp o d n i, pońfc/.ojh, skarpetak  , pońAoub m yśliw skich, kamizelek z rękawami, 
ogrzewaczy żołądka itd ., także najnowszych i rawatek. kołnierzykow i manszet.

Sk ład  fabryczny oryginalrej normainej oielizoy Prof. Dra Gustawa Jajora
poleca po najm iern  ejszej i stałej cenie 7287

Magazyn bielizny i płócien F. S. Bardasza
we Lwowie,  naprzeciw katedry ul. Teatralna 1. 9.

Pomiędzy naturalnćmi wodami szczawowómi zajmuje

alkaliczna szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny sk ład  n a  Galicyą posiada firm a

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotek oliea ftiroli Lnifaitt
Generalne zastępstwo dla Galicy! : w h a n d lu  f a ih  1 m a te ry a ió w  L eo p o ld a  

L tty ń sK te g o , Lwów, Grand Hotel ' 6892

tp oraz Płótna czysto lniane, Chustki ilo nosa, Bielizna stołowa, ntnJ^T*Bwln
lu Ręczniki, Chitfony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki (Bał lab. nu następca)

Lwów, plac la ry n ck i 1. 8,



GAZET 1 NARODOWA z Czwartku dnia 12. Grudnia 1895. N r. 244.

m i i sprzęty teislne N o W O Ś c i
i i r n e ,  b r ą z o w e ,  p o s r e b r z a n e  itp .
fab ry k ac ji ronomowanej firmy

.lx  & Anders w Wiedniu
są n a  składzie 11

po cenach fabrycznych,
w księgarni katolickiej

Pra W U D .
w K rakowi"

t o wa r a c b‘ '
otrzymał w wielHim wyborze

Magazyn pod firmą

&
Objaśnienia i katalogi przesyła się! 

na każde żądanie.
Lwów, ul. Karola Ludwika 7 

filia ul. Halicka i. 6.

DROBNE OGŁOSZENIA po £ ct. od wyraau

MA S Z Y N K I do strzyżenia bydła  „Hapi- 
de“ po z łr. 2-25, trokary , spnszczadła 

poleca P io tr  C hrząstow ski, handel żelazny 
we Lwowie, plac K apitu lny 1 (naprzeciw 
katedry).

M Ł O D Y  G R O S Z E K  i zielona fasolka 
M  w najlepszym  gatunku , jakoteż świeże 
prawdziwe grzyby, obgotowywane w wo­
dzie, w blaszanych henngtycznie zam knię­
tych  puszkach, poleca po niezwykle tanich 
cenach, d la  zaprowadzenia swoich a rty k u ­
łów, nowo urządzona fabryka konserwów 
jarzyno  w , ch w Lubyczy królewskiej, pocz­
ta  i stacya kolejowa w m iejscu. 107

i n d  n̂t<r przeróżnych za bezcen do na- 
bycia. Buty nieprzem akalne poleca 

handel Jaszczygzyna, Lwów, teatr. 127

RE S T A U R A C Y A  la t 15 egzystująca, z u 
rządzeniem , do odstąpienia. Wiadomość 

B iuro Czerwińskiego , Sykstuska 32.

Biu r o  w e r e s z c z y n s k i e j  poieea
uzdolnionego p iw ow ara, buchhaltera , 

kasyera, krawezynie , panny służące w yż­
sze, klucznice, kucharki, oraz w szelką do­
borową służbę. Lwów, Szym ona 2.

ZD O LN Y  K O N IU S Z Y  w wieku lat 30, 
z najlepszem i św iadectwam i, poszukuje 

posady przy większej stadnm ie. W łada ję ­
zykiem p o lsk im , niem ieckim  i w części 
czeskim. Łaskawe oferty uprasza pod : Ko­
niuszy, do A d m in is trac ji Gazety Nar.

KA S Y E R K A  z k ancyą , poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia: Al. G. poste restante

Lwów. 121

PIE R Ś C IO N K I P A M IĄ T K O W E  żało­
bne z włosów wyrabia b. więzień sta­

nu. Takowe są do nabycia w A dm inistra­
c j i  po 30 et.

I j lA N I N A .,  fortepiany najtaniej. 
I  skiego fi, K alinow ski.

Z uliń-
124

WE T E R A N  z r. 1863, syb irak , cierpią­
cy i do pracy niezdolny, uprasza l i ­

tościw ych rodaków o datki w bieliżnie i

WY B O R TO W A N E  T O W A R Y  sprzedaje 
aliej cen fabrycznych; Portjery , F i­

ra n k i ,  Dywany. Resztki m ateryj wełnią 
nyeh, Pluszów, Kretonów, Chodników itp . 
Magazyn A. Krzysztofewicza, Lwów, plac 

H alick i 1. 2. 110

POŻYCZKI osobiste d la  pp. urzędników 
państw ow ych i oficerów, oraz hipote­

czne, wyjednywa pod bardzo korzystnym i 
w arunkam i. A. J .  poste restan te  Lwów.

FORTEPIAN kró tk i w dobrym  stanie za 
95 z łr. H alicka 15.

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Pasztet
z gęsich wątróbek jak  sz trasburgski, teryn- 
ka fantowa" złr. l-óO, z truflam i złr. 1 8 5  
Zarząd dwora Łspszyn, Brzeźany.

ubraniu  na  zimę. Pośredniczy z grzeczno­
ści p. L eo n , Sykstuska 6 (zakład fryzyer-
sk ij.

K to i l ę  chce ż e n ić !
M ieszczanin czy sz lach c ic , który  chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanow i­
ska i do swoich stosunków , pow inisn za­
żądać projektów małżeństw, z pisem ną 
wskazówką do zawarcia znajom ości, o d .  
Marlage Company, Budapeszt, VII. Csomori- 
strasse 28, za nadesłaniem  30 ct. w m ar­
kach listowych. (W  zamkniętej kopercie).

Materace!
Za dobre i tanie m aterace nagrodzona me­
dalem na powszechnej wystawie krajowej

f i r m a  7181

JÓ Z E F  S C H U S TER
L w ów , n i. K op ern ik a  7.

poleca w łasnego wyrobu m a te ra e e  w ło -
alenne (3 poduszki) po złr. 1 4 ,  1 6 , 18, 

w każdej cenie do złr. 30.

Wioska
cztery kilom, od 
Tłum acza, dobrze 

skomasowanego 
obszaru około 515

morgów, z czego roli 2 8 0 , lasu 2 0 1 , łąk 
27, reszta sad , ogrody i pod budynkam i ; 
z domem m iesika luym  i gospodarskim i 
budynkam i tudzież inwentarzem  , pod ko­
rzystnym i w arunkam i do sprzedania albo 
do wydzierżawienia. 7449

Z tej wioski może być sprzedany oso­
bno folwark z tym i sam ymi budynkami, 
obszaru około 236 m orgów, z czego roli 
202, łąk  27 l sad.

K upującym  udzie li bliższych wiadomo­
ści : T . Bykowski, Lwów, ul. Ujejskiego 10.

Odznaczone ca W ystaw ie krajowej w r. 1894 dy- 
plomem honorowym c. k. M inisterstw a handlu.

K raj. Tow arzystw o tkack ie

„P rząd ka”
w Krośnie

poleca Szan. P . T. Publiczności swoje czysto 
lniane, sław ne z dobroci, ręcznie tkane

I P ł ó t a a - s i  k o r c z 3 r n s k i e
od najgrubszych do najcieńszych web, 7162

1  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkukowym i adam aszkowym

jato  l a l j r a t t r a i f f l  p f la r a a li  aa .GWIAZDKĘ".
Zam ówienia nadsyłać  prosim y wprost do Krosna (poczta, te leg raf i sta- 

eya kolejowa w m iejscu).
Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco i  odwrotną pocztą.

l i n  wydawania biletów jazdy do A i r y t i  oółaocioi
po cenach zniżonych.

Pew ny, bezpośredni przew óz bez przesiadyw ania, tanio, dobre zaopatrzenie,

SMcio-
Przy  przybyciu  pociągów w L ipsku  je s t  mój urzędnik zawsze ■ beeny i odznacza się 

 ka zaopatrzona czerwona gwiazdą. 5362

I m p o ia i ie

czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą.

przeioza F. STAREK fiallertstase 1 w Lipsku (Leipzig.)

S Z A M P A N
„Duc de Montebello"

C h i t e a u  d e  K a r e u l l  z A y ,
w łaściciel w inn ic  księcia Orleanu.

Jen era ln i zastępcy d la A ustro-W ęgier: 7415

P e k a r e k  &  L e d e r o r
Wien. XIX i Schegargasse 8.

dostawcy rum u Ja m a ic a , herbaty , h iszpańsk ich  i ftaneusk ieh  win.
W e L w ow ie Jedynie n p. Fryderyka S ch le lch era , Sykstuska 2.
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Kapitał 500.000 złr.
N a  c z a s i e  X

r. i.
N iniejszem  mam. zaszcyt zawiadom ić P . T. P ub licz­

ność, że w  m ojem  zn a a em  Biurze w W ie d n ia  IV ., Haupt- 
strasse  36, otw orzyłem

i Interes przesyłkowy.
Mając w łasn o  fundusze, rozgałęzione stosunki i oko­

ło  1400 agentów  w  kraju i za  granicą, m ogę przyjm ować 
kom is i sprzedaw ać w sze lk ie  tow ary, oraz na takowe 

daw ać za liczsi. W sz e lk ie  z le c e n ia ,  dotyczące zakupna  
za  k w o tę  od najm niejszej do największej, w ykonuję i 
w y sy łam “punktualnie.

V *  A dres dis. telegram ów  i p is m : „ E x s ic c » -  
to r “ , W ied eń .

F irm a zakredytow ana j e s t  w e w azystkich  lepszych  
instytucyach  w kraju i za  grafnicą. A ustryackie czekowe  
konto Nr. 830.616, w ęg iersk ie  4116.

Broszurki, cyrkalarze 1 warunki wysyłam na żądanlo franeo.
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Kłódki amerykańskie
p łask ie  po złr. 1-50, 1 7 0 , 1-90 i 2 owal­
ne po z łr  1 85, 2-50 i 3 —. K łódki te są 
najlepsze z is tn ie jąc y ch , dają praw ie zu
petne zabezpieczenie przed otwarciem . — 
Kłódki garniturowe 6 sztok z siódmym
głównym  otw ierającym  wszystkie od złr, 
2 20. Kasetki francuskie żelazne na p ie ­

niądze od z łr . 3 50
poleca 5570

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

L w ów , p la c  M aryacki 9.

L w ów , u l. K op ern ik a  2
Skład przedmiotów treści religijnej 

i artystycznej
poleca 7443

n a  G w i a z d k ę

w obrazach  Jana Styki
z m uzyką Nikoiowieza.

W inogrona feslaw skie, 
B r z o s k w i n i e ,  

Gruszki i Jabłka tyrolskie
w ysyła  najsta rann ie j opakowane

b a n d e l 7168

ALBERTA SZKOWBONA
L w ów , plac M aryacki 7.

Tanie] niż iszedzie!

Oliwy do maszyn
i

do maszyn
dostarcza do każdej stacyi kolejowej franeo 

i w najlepszych gatunkach
F I R M A  H A N D L O W A

W O L F  CZOPP
Lw ów , u l. ż ó łk ie w s k a  I. 2 .

S t o s  o w n e

p t e !  na Gwiazd^!
W i e l k i  w y b ó r

O T O n a l i i y c b  j a p o M i r t i  p r z e d m io t ó w
z d rzew a.

1 Przedmioty i terrafeoty do pomalowania
jako to : talerze, wazony, podstawki itp.

P r z a iic ty  i drzewa
do pomalowania.

Farby olejne i akwarelowe
w eleganckich  kasetach , w wielkim wyborze.

W zory do malow ania.

Ozdoby na drzewka
w sortym en^ch  o różnych cenach.

Świeczki woskowe, Pozłótka itp,

P e r f n m e r y ę ,

i
poleca 7414

Alojzy Hubner
L w ów , R yn ek  38.

Kaftaniki, koszule systemu J a g e ra ,  bardzo 
eiepłe, sztuka„od 65 ct., 75 et., z tr. 1*— , 

1-25, 1-75 do 2-80 
poleca H A K I  M U H L F E L D ,  L w ó w  

R ynek 1. 37.
Zam ówienia z p ro w in c ji uskutecznia się 

na jstarann iej. 6644

Zakład zepistmsko-julepski
(połączony z dwoma pracowniami)

J. DĄBROWSKI

Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Szanownej P . T. Publiczności, że mą do­
tychczasową praeownię kraw iecką przenio­
słem  pod 1. 3. plac M aryacki, wchód od 
ulicy K rętej, w kam ienicy Jaśnie W go Ba­
rona B runiekiego i wykonuję nadal wszel­
kie roboty z  m a t e r y j  J a k n a j l e p s z y o h  
w e d ł u g  o o t a t n l e ]  m o d y .

Poniew aż lokal obecny jes t od poprze­
dniego z n a c z n i e  t a ń s z y m  przeto jestem 
w możności wykonywać wszekie zamówie­
nia j & k n a j t a n l e j .

Z wysokim szacunkiem

F. Głodziń
we Lwowie, ni. Halicka 1.17

poleca wyroby ze złota, z brylantów, ru­
binów, szmaragdów i szafirów. Perty 
w sznurkach. Wyroby ze srebra. Serwisy
od najm niejszych d« najw iększych. Wypra- 
wne srebra stołowe na ń, 12 i 24 osób, 
w szkatu łkach. Kościelne kielichy. Toalety 
te  wszystkiemi przynależytośeiam i. Kara­
bele , Pasy, 6uzy, Agrafy, Spinki etc. etc.
W szystkie rzeczy nrzędownie 
cechow ane sprzedaje i kupuje.

W IE L K I WYBÓR

zegarków genewskich
złotych , srebrnych i stalowych. 

Z e g a ry  f r a n c u s k ie  p e n d u ło w e . W sz y st­
k ie  I s tn ie ją c e  b u d z ik i.

Z a w s z e  s ą  n a  s k ł a d z i e

antyki ze srebra i bronzu.

Kotwiczne

L l i i l m t . C a n s i c i e i i m
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakom ite u śm ie rz a ­
jące  n a c ie ra n ie ; po eonie 40 kr., 
70 kr. i 1 fi. do nabycia we wszys­
tkich aptekach. Tego pow szechnie 
ulubionego śro d k a  domowego na­
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:

Richtera Linim ent z  „kotw icą"
i tylko butelki opatrzoue 
m arką fabryczną „kotwicą11 
uznać za prawdziwe.

znaną

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

Namiętni palacze!

a.

którzy chcą się uchronić przed skutkam i swej nam iętności t .  j. b ra k ie m  a p e ty tu ,  
bó lem  g ło w y , z a w ro to m , n iep o k o je m , b ic ie m  se rc a  niech zażywają 

„ P a a t j p l U  1  j T u . i n . 1  n * *
Jed n a  pasty lka  w ystarcza na poskrom ienie chęci palenia od 2 —3 godzin. C ena  pu* 
d e łk a  1 z ł r . ,  p ó ł  p u d e łk u  56 e t .  franco o 20 c . drożej. Centralny dostaw ca : Ale- 
zan d er v. Kovacs, apteka w fir.-B ecskerek  Nr. 17. G łóitny skład we Lwowie w ap te ­
ce Dr. J . Ruckera, ul. Krakowska. W W iedniu : W ien, I., Dr. A. R osenberg, ap teka

I. R othen tburm strasse  1. 7447

^ X X X X ^ X X X I W X I U O O O O O U U ( M ( / 1
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w sz e c h św ia to w e j  w y s ta w ie  w A ntw erpii
zh n ie z r ó w n a n e

Wyrohy tim lm i  toaletowe i Perfnmorio.
A n H l c m f i l i a  Żaden a rtyku ł toaletowy nie może rywalizować

k 1  b i l  c i i  l i l i i  H a  p0(i  względem  skn tku  i dobrooi z A N TILEN IIL1Ą .
Środek ten  otrzym any z odświeżających substanc-y 
usuwa w krótkim  czasie piegi, plamy wątroblane 
blizny lid., nadaje oerze świetną blałsśó, ćwltźsśó 
I delłkatnośó. — Cena 2 złr.

i

S

Pilipton włosom siwym  i wypłowiałym  po k.lkakrotnem  użyciu 
przywraca piękny kolor. P[LIPTÓW nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpłvwem  tego znakomitego 
środka odzyskują pierw otną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 sfr. 50 et.

V fllP T lf iT 1 uajsDniejme wypadanie włosów w strzym uje, cebulki włoso- 
T a i G U U J I  wo wzmacnia l do wytwarzania i porostu włosów pobu- 

dia. — Cena flakonu 3 słr . pół flakonu 1 «łr. 60 ct. £
PUBU KSUZICf

nie taw iers żadnych m etalicznych przymieszek, jest to najczystsza najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nr daje piękną, 
na tu ra ln ą  białość i je s t nieocenionym środkiem  do hygieniuznego upię­

kszenia tw arzy.
Pudełko m ałe pudru  białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem  1 złr. 50 

ot. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, m ałe pudełko 
70 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem  1 s łr .  60 centów.

■ f i i n l f r n w * !  Usuwa 1 twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
T U U u  A j  J I A u  7 ł  t»« pierschnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowo. Twarz odświeża,
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 s łr .

8  J .  I H N A T O W I C Z  i
X  we LWOWIE w sklepach własnych przy ulicy K opernika 3, ulioa H alicka 
w  1. l i  róg Boimów, — W KRAKOW IE Sukiennice 1. 2 0 .— W CZERNIOW - 
G  CACH R ynek 1. 2. j g

^ o g o g g Ą o o o o j ^ f t n o o o o o ą

Nasz nowo w ydany duży katalog bielizny
z a w ie ra ją c y  1 5 0 0  iln s tra c y j

wykonany artystycznie  , obficie , praktycznie i łatw o do przeglądnięcia 
ułożony — nie podobnego nie dostarczy ła  dotychczas kon k u ren cja  w 
kraju ani za g ran icą  — zawiera rysunk i od najskromniejszej do naj­

wykwintniejszej

IG], męskiej i i oieiizuj stołowej
Nakrycia do kawy i herbaty, Ręczniki, Kołdry, Kompletną pościel, Chust­
ki do nosa, Trykoty i Bieliznę kąpielową damską, męską i dziecinną, 
Bieliznę do kolebek i łóżeczek dziecinnych z zupełnsm urządzeniem. 
Towary lniane i bawełniane, modne artykuły męskie i specyalne wyro­

by z sierści Wielbłąda, W ielki wybór w monoę/amach.
Tudzież nadzwyczaj łatw ych  do przeglądnięcia cenników, zawierających

W ypraw y ś l u b n e ,
Wyprawy bielizny męskiej, dla pensyonarek i noworodków.

i  i
Spacyalny oddział podarków na Gwiazdkę.

Polecam y w ym ienione a rty k u ły  w naszym k a ta logu , który  na  żądanie 
w y s y ła m y  g r a t i s  i f ra n e o .

S C H O S T A L  &  H A R T E . E I N

£ }Z llissm et]l!u iB rjiild u sm ia o § ffl.
e. 1 k . n a d w o r n i  d o s ta w c y  U lclizn j- 7407

" ^ T i e n ,  I., 3 2 Z a , r n . t ł i n e r s t x a s s e  1 3 .

I9. T.
1 nadchodzącym sezonem 

Szan. P. T. Publiczności na
zwą „LAMP DITMARA“ zje-
i z każdym rokiem coraz szer- 
Krocząc z postepem naprzód 
py tak pod względem trwa- 
konstrukcyi jakoteż najśwież- 
wyglądu moich wyrobów. — 
cznego i gazowego, które 
i na wielu miejscowościach 
ści. można zastąpić silne bry-
lampami „ A S T R A L a o sile
które sie nada.]a do oświetleD łj
to: sal publicznych, szkolnych, 
racyj, kawiarń, fabryk, war- 
W mniejszych rozmiarach sto-
lampki „FAYORIT“, które sto-
wnego białego światła bardzo 
tegoroczny wynalazek p a l n i -  
znaczających się również po- 
mienia. — Nadzwyczaj obfity 
latarń itp., daje mi możność 
wszelkim możliwym wymaga-

mam zaszczyt zwrócić uwagę 
moje wyroby, które pod na- 
dnały sobie sławę w świecie 
sze zastosowanie znajdują, 
staram się ulepszyć moje lam- 
łości palników najnowszej 
szych fasonów i estetycznego 
Pomimo oświetlenia elektry- 
jest jeszcze bardzo kosztowne 
napotykają na liczne trudno- 
lantowe oświetlenie mojemi 
świetlnej od 5 8 — 150 świec, 
nia największych lokali jako- 
dworców kolejowych, restau- 
sztatów, m ia s t , ulic i t. p. — 
jące i wiszące najulubieńsze 
sunkowo do swego intenzy- 
mało nafty konsum ują ; dalej 
kó w  okrągłych „SATURN“ od- 
jedyńczością i białością pło­
wy bór lamp, pająków, ampli, 
w zupełności uczynić zadość 
niom z dziedziny oświetlenia.

Nadto ośmielam się zwrócić uw agę ,  że wielu handlarzy podszywa się pod moją firmę i do 
obcych wyrobów krajowych i  zagranicznych wątpliwej jakości wkręcają moje palniki i sprzedają 
z.i przedmioty z mojej (irray pochodzące.

] la ł ro w a u e  c e n u ik l lam p  rozsyła n a  żądanie franco mój skład na Galicyę i Bukowinę.

R ,  r a S T A A R
w © L w o w i e ,

Popierajmy przemysł krajów 
Główny skład fabryczny

chińskiego srebra
( ] V e i i s l l b « r n )  

grubo srebrzonego czystem  srebrem

PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI

JAKUBOWSKI 4  JARRA
we Lwowie, Rynek 37

p o h ea  : N akrycia stołowe, kuchenne, 
naczynia galan tery jne  dla domów 
p ry w a tn y ch , restauracyj, cukierni, 
Loteli itd . — Dla kościołów i cer­
kwi : M onstraneye, relikw iarze , k ie­
lichy, kadzieluice, puszki d la  kom u­
n ikan tów , Krzyże n a  d łta rz  i proce­
syjne , b e r ła , lich tarze  mosiężne, 
z bronzu, złocone i srebrzone. Pająki 
i k inkiety d la salonów i sal towa­
rzystw . — Przyjm uje reperacye, zło­
ci i srebrzy. SE?~ C eny fa b ry c z n e , 
n i s k i e ,  s t a l e .  wyroby
swoje otrzym ała fabryka najwyższą 
nagrodę d y p lo m  h o n o ro w y  rz ą d o ­
w y  na W ystaw ie krajow ej iw .w - 
skiej 1894 r. — a n a  W ystawie bu­
dowlanej lwowskiej w 1392 m e d a l 

s r e b r n y  rz ąd o w y . 7389

8

i.
A

Nagrodzony medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

I I L I S
nacierania

Dr. Koszutskiego,
lekarza  kobiet i dzieci 

znane od 1866 roku, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule­
pszone, tamuje objawy rheuma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
w e , boleści ze znużenia, po 

połogu itd. powstałe.
Cena za butelkę ze sposobem uży­

w ania 75 ct. — A pteka P io tra  Miko- 
lasza. Lwów. 6735

7-15
8-2 

13-20

17-05

6-60

9-90

1-87

2 - l e t n i e  p o r ę c z e n i e !
_ Remontoar niklowy . . zł. 3-85

4*  Srb. s ,7iooo zł oty remont.
„ d la  dam .

Brequó sp r. z 15 kam.
^  kam ' b  ehaton sy-

stemu „G lashu tte“
Złocisty rem ontoar o 3 

•8 koper! ach
Złocisty rem ontoar o po- 

ręczonej trwałości . .
E > - a |  Budzik o chodzie kotw i- 
M S 8 r  cowym, św ie-ąey . .

Ś R egulstor o 1-rlniowym 
chodzie z przyrządem  
dobicia . . . . .

Regulator o 1-dniowym 
chodzie z przyrządem
do b i c i a .......................

Ilustrow ane cenn ik i zegarów, łań cu sz ­
ków, budzików, regulatorów , oraz złotych 
i srebrnych wyrobów aż do naj m isterni ej- 
szych rodzajów za darm o i  opłatn ie. N ie­
stosowne wym ienia się  lu b  zw raca pieniądze

E u g .  E a r e c k e r ,  
wyrób zegarów, Bregenz a. Bodensee.

Mam zaszczyt zawiadomić, że już  otrzym ałem  świeże

T o w a r y  ś w i ą t e c z n e
i takow e po najtańszych, cenach polecam. D la wygody Szano­
wnej P. T. Publiczności podaję m ały w yciąg z mego cennika.

7* klg.
To w a r św ieży pierwszej jakości

migdałów wybieranych 
migdałów bardzo ładnych  
daktyli m arokańskich  
daktyli a leksandryjskich 
daktyli CAlifet 
rodzynków su łtau sk ich 2 6  i 
rodzynków Eleme duż. 
rodzynków czam . drób. 
malagi na  gałązkach 
orzechów tureckich 
orzechów tureck. łuszcz, 
orzechów włosk. papierów, 
orzechów włosk. łuszcz, 
fifl su łtańsk ich  deserów, 
fig sułtańskich  26 i

56 et. 
48 „ 
90 „ 
84 „ 
32 „ 
32 „ 
34 „ 
24 „ 
90 .

klg

20
38
20
50
50
34

fig wiankowych 
cykaty dużej 
arancini dobrej 
m arm olady owocowej 
powideł bośniackich 
powideł bośniackich 
m asła śwież, do ehieba

15
75
56
40
15
16 
68

ct.

masła dw rrsk . do potraw 48
miodu znakomitego 

n „ maku
„ „ mąki najp iękniejszej 

jeden słoik konfitur 
jeden słoik lipowego miodn 
1 dekagram  wanilii 
1 laska wanilii

26
20
15
50
35
60
20

■

I

U trzym uję także  n a  składzie różne g a tu n k i ty lk o  n a to -  
r a ln y c h  W IN , w yborny  m m  b rem ek i, h e rb a tę ,  w ódki za­
graniczne i krajow e, oraz bardzo debry  k o u lak  f ra n c u s k i  po 
3-— , 3 50, 4-— , 4'50 i 6-— zł. za butelkę.

Zam ówienia z prow incyi odsyłam  odw rotnie, cenniki na 
żądanie w ysyłam  franeo.

Polecając się licznym  rozkazom Szanownej P. T r P u b li­
czności, kreślę się z pełnym  szacunkiem

I
Leonard Solecki

Lwów, ulica Batorego liczba 2.

SCHARF’* IMITOWANE DYAMENTY
lm lto c y e  k o lo ro w y c h

szlachetnych kamieni 
i pereł w?*

w prawdziwej złotej i srebrnej 
oprawie, prześcigające swym o- 
gniem  i blaskiem nawet praw dzi­
we dyam enty, a przez znawców 
jako jedyne na sw itc ie  uznane.

F re in io w u n e  
26 złotym i i sreb. medalami.

K o l c z y l c Ł ,  p i e r ś c i e n i e ,  O - n z y *  S z p i l l c i  i t p .
od 6 z łr. do 28  z łr . ,  przedstaw iające wartość 100 do 8 0 0  z łr .

Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I., Kolowratring 12.
F i l ie : B udapeszt, Audrassygasse 37, P rag a . Z eltnergasse 33. C enniki gratis i franco.

5-50

8-25

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom  

piersi i gardła. Od 40 la t doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych n a  p łuca  i 

p iersi, nadto wzmacnia kości u m ałych dzieci. F laszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 z łr., za m ałą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Englhofera esenoja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. W cieranie z aromat, roślin . H  

W szystkich powyższych przetworów dostanie w każdej sptsee m onarchii,
’' — '   — — 1— -■—  ■* . . i — i— *- 7239 ■ [albo m ożna je  zamawiać za pobraniem  u fabrykanta.

r

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.

04781915


